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Wielka afera szpiegowska w St. Zjedn. — W Nowym Jorku rozpoczął się proces sze- 
roko rozgałęzionej organizacji niemieckiego wywiadu wojskowego 


Nowy Jork (PAT). — Wszyscy 
oskarżeni w wielkiej aferze szpiegow- 
skiej w liczbie 18 staną we środę przed 
trybunałem federalnym. Część przeby- 
wa w Ameryce i są obywatelami Sta- 
nów, część natomiast zdołała zbiec za 
granicę. 

Prokurator Lamar Hardy oświad- 
czył prasie, że organizacja szpiegow- 
ska starała się zdobywać tajne wiado- 
mości w sprawach amerykańskich sił 
morskich, lądowych i powietrznych, 
oraz dotyczące ogólnej obrony narodo- 
wej dla użytku obcego mocarstwa. Na 
występujących w procesie ciąży oskar- 
żenie, iż zawiązali tajną organizację 
dla zdobywania informacyj szpiegow- 
skich i dostarczania ich rządowi 
Rzeszy. 

Akt oskarżenia stwierdza, iż dzia- 
łalność organizacji szpiegowskiej roz- 
ciągała się nie tylko na okręg połu- 
dniowy stanu N. Jork, lecz i na szereg 
innych okręgów. Kierownicy akcji 
szpiegowskiej przebywali stale w 
Niemczech. Działali przez swych po- 
średników, mieszkających w St. Zjed- 
noczonych. Posługiwali się również a- 
gentami, wchodzącymi w skład załóg 
statków kursujących pomiędzy porta- 
mi Rzeszy a St. Zjednoczonych. Agenci 
działający w Ameryce wszyscy byli z 
pochodzenia Niemcami. Członkowie or- 
ganizacji szpiegowskiej rozporządzali 
dużymi sumami. 

Po 5 tygodniach dochodzeń ustalo- 
no następujące punkty: 

Hugo von Bonin i Herman Menzel 
oficerowie wywiadu z Min. Wojny w 
Berlinie oskarżeni są o zorganizowa- 
nie bandy szpiegowskiej i wciąganie 
agentów, którzy korzystając ze swych 
możliwości, zdobywali wiadomości do- 
tyczące obrony narodowej St. Zjedn. 

Ernst Mueller, Eryk Pfeiffer i Otto 
Sauders angażowali agentów i opła- 
cali otrzymywane wiadomości. Poza 
tym oskarżeni są o utrzymywanie 
łączności pomiędzy służbą wywiadow- 
czą niemiecką i agentami w St. Zjed- 
noczonych. - 

Karl Schlutter, Herbert Jaenichen. 
Karl Eitel, Theodor Schneltz, Fritz 
Schmidt, Johann Hoffmann — oskar- 
żeni są o utrzymywanie łączności 
wśród członków organizacji szpiegow- 
skiej. 

Plany, mapy i szyfry przesyłane 


Pożar torfowisk pod Puckiem 

Puck. (PAT) Na przestrzeni 30 
hektarów podsycane gwałtownym wia- 
trem płoną torfowiska pod Mieruszy- 
nem i Lebczem. Wrzosowisko bielaw- 
skie, stanowiące rezerwat roślinności, 
spłonęło na przestrzeni 15 hektarów. 
Pożar trwa. 


„„Elemka” sprzedana 

Gdynia. (PAT) Dnia 18 bm. ża- 
glowiec motorowy Ligi Morskiej i Ko- 
lonialnej „Elemka* sprzedany został 
obywatelowi amerykańskiemu koman- 
dorowi Riisowi. W najbliższvm czasie 
nastąpi zmiana bandery polskiej na 
amerykańska, przy czym zmieniona 
została nazwa statku. którv hędzie na- 
zvwał się „Andromeda'. Obecnie sta- 
tek oddanv zostanie do remontu w 
stoczni gdańskiej, a z portu wyjdzie 
za trzy tygodnie. 


były do Hamburga i Bremy za pośred- 
nictwem agentów na statkach niemiec- 
kich. Stwierdzono również i ustalono 
ścisłe daty, kiedy odbywały się spot- 
kania oficerów wywiadu niemieckiego 


z oskarżonymi. Np. 7 czerwca 1937 r. 
dr Ignacy i Teodor Griebl mieli takie 
spotkanie w Berlinie w hotelu „Eden*. 
Akt oskarżenia wylicza szereg dat spo- 
tkań na terenie Stanów Zjedn. 


Śladami hajdamaków 


> 


> 


— Na razie niech choć się dymi 


Agitator „ukraiński“: 
i rozpali! 


— może się 


Morderca Nowak nie jest umysłowo chory 


Biegli psychiatrzy z Kościana ukończyli badania nad poczy- 

talnością mordercy śp. ks. Streicha i uznali go ża całkowi- 

cie odpowiedzialnego ża popełnioną zbrodnię — Rozprawa 
apelacyjna odbędzie się dopiero we wrześniu 


Badania stanu umysłowego i po- 
czytalności mordercy śp. ks. Streicha, 
osk. Wawrzyńca Nowaka, zostały de- 
finitywnie ukończone przez biegłych 
psychiatrów Zakładu w Kościanie, 
dra Bielawskiego i dra Berezowskiego, 
w połowie bież. miesiąca. 

W końcu ub. tygodnia obszerne o- 
rzeczenie na piśmie przesłali biegli do 
akt sprawy mordercy Nowaka, znaj- 
dujących się w Sądzie Apelacyjnym w 
Poznaniu. 

Według orzeczenia biegłych, na 
podstawie długotrwałych i skrupulat- 
nych badań, przeprowadzonych przy 


pomocy najnowszych zdobyczy wiedzy 
lekarskiej, — Wawrzyniec Nowak u- 
znany został za jednostkę w pełni od- 
powiedziałną za swe czyny i dziatają- 
cą z całkowitym rozeznaniem. Biegli 
stwierdzili, że morderca śp. ks. Strei- 
cha jest typem patologicznym, o wy- 
soko rozwiniętej neurastenii, nie 
mniej przeto odchylenia te w układzie 
nerwowym nie czynią go umysłowo- 
chorym i w niczym nie umniejszają 
jego poczytalności. 

W ten sposób materiał sądowy, ko- 
nieczny do przeprowadzenia rozprawy 
apelacyjnej przeciwko osk. Nowakowi, 


został całkowicie skompletowany. Ze 
względu jednak na rozpoczynające się 
obecnie liczne urlopy sędziowskie — 
rozprawa odwoławcza przeciwko mors 
dercy śp. ks. Streicha nie odbędzie się, 
jak to pierwotnie przypuszczano, z 
końcem bież. miesiąca, lecz dopiero po 
feriach sądowych, czyli prawdopodob- 
nie z początkiem września rb. (mz) 


Konsekracja nowego 
kościoła w Krakowie 


Kraków, 21. 6 — W niedzielę, 
19 bm., odbyła się konsekracja nowo- 
wybudowanej świątyni dla osieroco- 
nej od 140 lat parafii św. Szczepana, 
której dokonał ks. arcybiskup Adam 
Sapieha, po czym ks. proboszcz tejże 
parafii. odprawił uroczystą sumę, pod- 
czas której wygłosił podniosłe kaza- 
nie ks. dr Rudolf Van Roy. Podczas 
sumy szereg pieśni religijnych odegra- 
ła orkiestra funkcjonariuszy miej- 
skich. Po sumie ks. Metropolita udzie- 
lił wiernym błogosławieństwa. 

W uroczystości tej wzięli udział do- 
stojnicy kościoła i miasta. Po połu- 
dniu odbyła się uroczysta procesja 
przy ślicznie sprzyjającej pogodzie. 


Desperacki czyn chorego 


Chorzów, 21. 6, — W szpitalu 
św. Jadwigi w Chorzowie popełnił sa- 
mobójstwo przebywający tam na ku- 
racji Robert Gliese, zam. w Chorzowie 
ITI przy ul. Ligniekiej. Desperat cho- 
rując ciężko na serce, w przekonaniu, 
że choroba jest nieuleczalna, zmyłlił 
czujność leżących na sali innych pa- 
cjentów i w nocy udał się do ustępu, 
gdzie powiesił się na pasku od spodni. 


Samolot zaginął 


Santiago de Chile. (PAT). Sa- 
molot „Douglas“ towarzystwa „Pana- 
gra“, który wystartował z 4 członkami 
załogi w niedzielę rano, zaginął bez 
śladu. Poszukiwania, dokonywane 
przez 10 innych samolotów, są dotych. 
czas bezskuteczne. 


Spisek nacjonalistów 
szkockich 


Londyn. (ATE). Policja Edynbur- 
ga, stolicy Szkocji, wykryła spisek, 
którego najbliższym zamiarem było 
zniszczenie za pomócą materiałów wy» 
puchowych gmachu rządowego, budu- 
jącego się obecnie. Przy rewizji znale- 
ziono niewielkie ilości materiałów wy» 
buchowych w domach prywatnych, w 
których mieszkali znani przywódcy 
ruchu nacjonalistycznego szkockiego. 
Dotychczas policja nie dokonała are- 
sztowań, jednakże znaczna ilość na- 
cjonalistów szkockich jest pod obser- 
wacją policyjną. 


30 wieśniaków utoneło w Bugu 


Tragiczny wypadek w pow. brzeskim — W olbrzymiej ło dzi zarwało się dno — Wszy- 


Brześć n. B. (PAT). We wtorek w 
godzinach rannych w miejscowości 
Orla powiatu brzeskiego wydarzył się 
tragiczny wypadek zatonięcia 30 wie- 
śniaków. 

Miejscowi rolnicy przeprawiali się 


scy pasażerowie utonęli 


w dużej łodzi przez Bug na sianokosy 
po drugiej stronie rzeki. Na środku 
rzeki wyłamało się dno łodzi i wszy- 
scy jadący wpadli do wody. Z 30 iadą- 
cych łodzią wieśniaków nie uratował 
się ani jeden. Również nie wydobyto 


dotąd żadnych zwłok. Rzeka Bug w 
miejscu, w którym przeprawiali się 
wieśniacy jest bardzo głęboka i posia- 
da liczne wiry. 

Wieś Orla, licząca 59 gospodarstw, 
pogrążona jest w głębokiej żałobia, 
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Rozwój stosunków włosko -brytyjskich 


Niepowodzenie włoskiego min. spraw zagranicznych i zwrot w opinii prasy włoskiej 
Inicjatywa Chamkerlaina — Zamknięcie francuskiej granicy pirenejskiej 


r Londyn. (PAT) Trudno na razie 
przeniknąć tajemnicę, która osłania od- 
bytą ostatnio wymianę zdań między W. 
Brytanią a Włochami. Szczegóły suge- 
styj czynionych w d. 4. bm, przez hr. 
Ciano ambasadorowi brytyjskiemu 
ujawnił w poniedzialek „Times“, który 
niewątpliwie uzyskał te informacje z 
miarodajnych źródeł krytyjskich, ale 
szczegóły odbytej później rozmowy lor- 
da Halifaxa z amb. Grandim, zwła- 
szcza szczegóły odbytej w poniedziałek 
przed południem rożmowy jorda Pertha 
z hr. Ciano — są nieznane. 

Zdaje się, że sugestie min. Ciano, po- 
czynione 4 czerwca w zposób dość bez- 
pośredni, nie sprawiły w kołach brytyj- 
skich dobrego wrażenia. Min. Ciano 
miał zresztą poczynić swoje sugestie bez 
wyrażnego mandatu ze strony Mussoli 
niego, który — jak zapewniają w Lon- 
dynie — nie wysunąłby tego rodzaju 
propozycyj wiedząc z góry, że muszą 
one spótkąć się z tjemną reakcją. 

W warunkach, jakie się obecnie wy- 
tworzyły, oczekiwać należy. że W. Bry- 
tania weźmie inicjatywę w swoje ręce 
nie chcąc dopuścić od jakiegokolwiek 
zaostrzenia się stosunków  włosko-bry- 
tyjskich. 

Decyzja rządu francuskiego zamknie- 
cia granicy pirenejskiej dla wszelkich 
transportów broni i amunicji, oraz w 
ogóle wszelkich obiektów wojennych, 
objętych zakazem w myśl układu nie- 
interwencyjnego, przypisywana jest ini- 
cjatywie Chamberlaina. 

Rzym (PAT). Rozmowy angielsko- 
włoskie na temat wprowadzenia w ży- 
cie układów z dn. 16 kwietnia br., po- 
djęte 4 bm. w Rzymie, prowadzone są 
nada! pomiędzy min. Ciano i ambasa- 
dorem brytyjskim lordem Perthem. 

Według prasy angielskiej minister 


'. Pogrzeb marsz. Cara 


Warszawa. (Tel. wł) We wto- 
rek w godzinach południowych odbył 
się pogrzeb marsz. Sejmu Stanisława 
Cara. 

Pa nabożeństwie w katedrze św. Ja- 
na, które celebrował metropolita kard. 
Kakowski, odbyła się uroczystość po- 
grzebowa. W nabożeństwie wziął u- 
dział Prezydent R. P, w otoczeniu 
członków domu cywilnego i wojskowe- 
go, marsz. Śmigły-Rydz i członkowie 
rządu. 

Przed ratuszem pożegnał marsz. Ca- 
ra tymczasowy prezydent Warszawy — 
Starzyński. Nad grobem przemawiali 
marszałek Senatu Prystor, poseł gen. 
Żeligowski oraz płk Sławek. Prezydent 
R. P, odznaczył marsz. Cara najwyż- 
szym odznaczeniem Wielką Wstęgę Or- 
deru Orła Białego. Pan Prezydent R. P. 
osobiście udekórował w katedrze św. 
Jana trumnę ze zwłokami marsz. Cara. 

O godz. 17,40 zebrał się Sejm na po- 
siedzenie żałobne. Rząd zjawił się in 
coórpore. Na fotelu * marszałkowskim 
złożono wieniec z szarfami biało-czer- 
wonymi, owiniętymi krepą. Żałobne 
przemówienie wygłosił urzędujący wi- 
cemarsżałek Schaetzel, który podkre- 
ślił rolę marsz. Cara jako współpra- 
cównika i chorążego prawa w epoce 
Józefa Piłsudskiego. Przemówienie tò 
trwało kwadrans, po czym marszałek 
pósiedzenie odroczył do środy, godz. 10. 

(w) 


Na zachodnich wybrzeżach Sachalinu wy- 
buchł pożar. w olbrzymich lasach, który rozsze- 
rza się £ pzereżniacą szybkością. Wysiłki wojsk 
japońskich w celu powstrzymania katastrofy 0- 
kazały się daremne, 


W Bukareszcie na śliskiej jezdni przewrócił 
się autobus, Przygnieciony ciężarem wozu kapi- 
tan armii rumuńskiej Czerniewski zginął na 
miejscu, 5 pasążerów odniosło poważne rany. 


Słynny tenisistą niemiecki von Cramm wyco- 
fal apelację, przeciw wyrokowi sądu I instancji, 
skazującemu go na rok więzienia. W ten sposób 
wyrok stał się POLWSA OC 


W Leningradzie w dn. 11 lipca odbędzie się 
międzynarodowa wystawa i aukcja futer, w któ- 
rej weźmie udział 15 PEER 


Znany polityk boliwijski Hugo Montes zginał 
w wypadku samochodowym wraz z dwoma człon- 
kami swej rodziny. 


Tłość ubezpieczonych robotnik: 
dtug urzędowych danych — na c 


wynosi we- 
Banów Zjednoczonych 39 milionówe 


"rozmieszczonych 


spraw zagranicznych Ciano zapropo- 
nować miał Anglii uzupełnienie tych 
układów w sposób, który by pozwolił 
ra rychłe wejście ich w życie. 

W praktyce chodzi tu o uznanie 
przez Anglię Imperium Włoskiego o- 
raz wyciągnięcie konsekwencyj z fak- 
tu, że w sprawie hiszpańskiej, której 
rozwiązanie polegać ma na wycofaniu 
ochotników cudzoziemskich, Włochy 
zrobiły wszystko co do nich należało. 
W następstwie tego zwłoka w wyco- 
faniu ochotników nie byłaby uważana 
za zasądniczą przeszkodę dla wejścia 
w życie układów angielsko-włoskich. 


Zagadnienia te obszernie komentu- 
ja londyńscy korespondenci prasy 
włoskiej. „Tribuna* donosi, że Anglia 
byłaby gotowa rozważyć od podstaw 
zagadnienie hiszpańskie i związek, ja- 
ki istnieje między tym zagadnieniem 
a układami włosko-angielskimi, po 
czym podjęte zostałyby rozmowy fran- 
cusko-włoskie celem zawarcia podob- 
nego układu pomiędzy Paryżem i Rzy- 
mem, 

„Giornale d'Italia" zaprzecza pogło- 
skom, jakoby w toku rozmów włosko- 
angielskich ujawnić się miały niemo- 
żliwe do pokonania sprzeczności. 


Przed wyborami marszałka Sejmu 


W obecnej chwili są dwie kandydatury: pika Sławka 
i pika Schaetzla 


Warszawa. (Tel wł). Na godzi- 
nę 17,00 zwołano posiedzenie Sejmn. 

Regulamin przewiduje. że wybór 
marszałka musi być dokonany na 
pierwszym posiedzeniu po jego ustą- 
pieniu. Urzędujący wicemarszałek od- 
toczy po przemówieniu żałobnym po- 
siedzenie do godz. 10 we środę i wtedy 
nastąpi głosowanie. Wybrany uda się 
natychmiast na Zamek i dopiero po 
rozmowie z P, Prezydentem przyjmie 
wybór lub zrezygnuje. 


W tej chwili istnieją dwie kandy- 
datury: płka Sławka albo płka 
Schaetzla. Przyjaciele płka Sławka 
zwrócili się z prośbą o przyjęcie kan- 
dydatury, ale Sławek nie dał defini- 
tywnej odpowiedzi. Gdyby zgodził się, 
co jest wątpliwe, w takim razie nie 
kandvdowałby wicemarszałek Schae- 
tze! Z drugiej strony wiadomo, że Sta- 
wek nie zechciałlby być jego kontr- 
kandydatem. OZN swojej kandydatury 
nie zgłasza. (w) 


Odnalezienie skradzionych wot 


Zrabowano w Krakowie z kaplicy-wagonu walizkę z wotami 
Wyłowili je z Wisły piaskarze 


Warszawa. (Tel. wł). Podczas 
przenoszenia bagażu z kaplicy-wagonu 
w Krakowie zginęła jedna z waliz, w 
której znajdowały się wota św. An- 
drzeja Boboli, ofiarowane przez lud- 
ność włoską. 

Zaginięcie walizki zauważono w 
chwili odjazdu pociągu z świętymi 
szczątkami do Warszawy. Zawiado- 
miono policję. ale poszukiwania nie 
dały wyniku. Dopiero w poniedziałek 
poinformowano władze o wyłowieniu 
a Wisłv 64 wot. Wyłowili je piaskarze 
przy czwartym moście w Krakowie 
i złożyli w komisariacie policji. 

Wezwani oo. jezuici rozpoznali. że 
są to wota. które znajdowały się w 
zaginionej walizce. Śledztwo ustalilo, 
że złoczyńca skradł ją z taksówki w 
chwili przenoszenia bagażu z kaplicy= 
wagonu. Złodziej, przejęty skruchą, 


chciał odnieść wota do klasztoru 90- 
jezuitów, ale bojąc się kary zapakował 
wszystko w worek i rzucił do Wisły. 

We wtorek rano wota św. Andrzeja 
Boboli, skradzione w Krakowie, przy- 
były do Warszawy. Umieszczono je w 
kaplicy oo. jezuitów przy ul. Rako- 
wieckiej. gdzie spoczywa trumna-reli- 
kwiarz. Policja jest na tropie prze- 
stępcy. 

Skradzione wota składane były w 
ciągu 14 lat u stóp trumny z szcząt- 
kami św. Andrzeja Boboli, znajdującej 
sie przez ten czas w miejscowości wlo- 
skiej Alges Wśród wotów znajduje się 
wiele dziękczynnych za uzdrowienie z 
choroby, m. i też od znanego malarza 
Styki oraz od pewnej Włoszki, która 
była ułomna i doznała cudownego u- 
zdrewienia. (w) 


Na przyjecie królewskich gości 


Paryż przybiera wspaniałą, odświętną szatę 


Pary ż. (PAT). Czynione są gorącz- 
kowe przygotowania do wizyty angiel- 
skiej pary królewskiej. ; 

Tereny wystawy międzynarodowej 
od mostu Alma aż do placu Zgody już 
całkowicie oczyszczono z prowizórycz- 
nych zabudowań wystawowych. Na pla- 
cu Gwiazdy wzniesiono 12 wieżyczek, 
podtrzymujących dekoracje o barwach 
francuskich i angielskich. Na skwerze 
Pól Elizejskich, tak zw. Rond Point 
des Champs Elysees, wzniesiono 10 0- 
belisków 0 powierzchni lustrzanej, 
które we dnie odbijać będą promienie 
słoneczne, a w nocy snopy świateł 
specjalnie reflekto- 
rów, Przy wejściu do ogrodów Tuille- 
ries ustawióno po obu stronach głów- 


nej bramy olbrzymie herby Republiki 
oraz angielskiego domu panującego. 
Jednym z największych efektów deko- 
racyjnych ma być przybranie Wieży 
Eiffla, z której szczytu, tj. z wysokości 
300 mtr., spływać będą dwie olbrzymie 
flagi: francuska i angielska, na które 
zużyto 1.500 metrów kwadratowych 
materii. 

Prace przy dekoracji prowadzone sa 
w  gorączkowym tempie na cztery 
zmiany. Władze starają się, aby przy- 
jęcie, jakie stolica zgotuje anpielskiej 
parze królewskiej, nie tylko nie ustę- 
powało, lecz przewyższało efekty, któ- 
re towarzyszyły wizytom rzymskiej 
oraz berlińskiej Hitlera i Mussoliniego 


Tramwaj niemiecki nielegalnie 
przekroczył granice 


Motorniczy wozu doznal lekkich obrażeń 


Rybnik, 28. 6. — W miejscowości 
Ruda-Polska wydarzył się w ub. nie- 
dzielę niezwykły wypadek. 

Niemiecki tramwaj nr 315 wskutek 
zepsucia się hamulców wjechał na 
graniczny parkañ, przewrócił gó i fo= 
suwając się dalej po ziemi zatrzymał 
się dopiero 30 metrów od granicy — 
po stronie polskiej. 

Motorniczy A. Kurkowsky z Bytomia 
został poważnie okaleczony w twarz 


i rękę odłamkami szkła. Po mozolnej 
pracy udało się niesforny tramwaj 
z powrotem umieścić na szynach, po 
czym odjechał on w głąb Niemiec. (p) 


Dymisja dyrektora Markusa 


Jak donoszą ze stolicy, dotychczasowy 
kierownik urzędu do walki z przestępstwa- 
mi dewizowymi i jednocześnie kierownik 


loterii państwowej pułk, Merkms netąpi? 
ze swego stanowiska, = roo 


Umowy handlowe Polski 
z Peru i Ekwadorem 


Warszawa. (Tel. wł.) Rada trak- 
tatowa przygotowuje materiały zwią- 
zane z podjęciem rokowań o zawarcie 
umów handlowych z państwami ame- 
rykańskimi Ekwadorem i Peru. Roko- 
wania rozpocząć się mają w grudniu. 


w) 
Duże zwycięstwo de Valery 
Dublin. (PAT) Ostateczne wyniki 
wyborów do parlamentu irlandzkiego: 
na ogólną ilość 138 mandatów partia 
de Valery uzyskała 77, Cosgrawe'a 45, 
labourzyści 9, niezawiśli 7. 


Od kogo Chiny 
otrzymują amunicję 


Tokio. (PAT) Agencja Domei do- 
nosi, że wbrew zapewnieniom francu- 
skim, chiński dowódca garnizonu w 
Hankau, gen. Czen-Czeng, oświadczył 
korespondentom zagranicznym, że Chi- 
ny otrzymują zza granicy, m. i z 
Francji stałe dostawy broni i amuni- 
cji Ta sama agencja donosi, że więk- 
szość broni i amunicji, którą wojska 
japońskie zdobyły w składach w m. 
Anking, jest produkcji francuskiej. 


Dzwony na armaty 

Berlin. (ATE), Setki dzwonów 
kościelnych z bronzu usunięto z 
dzwonnic i zastąpiono dzwonami z 
glinu (aluminium), gdyż bronz jest 
Niemcom potrzebny do celów produk- 
cji zbrojeniowej. Dzwony glinowe ma- 
ja podobny dźwięk do dawnych dzwo- 
nów bronzowych, 


Garnizony brytyjskie 
w Egipcie 


Kair (ATE) Przewidziana w ang- 
egipskim układzie stopniowa transloka- 
cja wojsk angielskich do strefy przyle- 
gającej do Kanalu Sueskiego napotyka 
na coraz poważniejsze trudności i praw- 
dopodobnie będzie zaniechana. Trud- 
ności te pochodzą z konieczności wybu- 
dowania w strefie kanałowej koszar i 
innych urzadzeń. Koszty tych inwesty- 
cyj zgodnie z układem obciążają Egipt, 
który wydatku tego, preliminowanega 
pierwolnie na 5 milionów funtów, a na- 
stępnie ocenionego na 125 miliona 
funtów. nie może pokryć. W tych wa- 
runkach Egiptowi nie pozostaje na ra- 
zie inne wyjście, jak pozostawić garni- 
zony angielskie w dotychczasowych 
miejscach postoju. 


Złoto hisznańskie 

Paryż. (ATE). W najbliższych 
dniach spodziewana jest decyzja try- 
bunału paryskiego, przysądzająca jed- 
nemu z dwóch rządów hiszpańskich 
półtora miliarda peset w złocie, zdepo- 
nowanych w Banku Francji od r. 1881. 
Stosownie do zabarwienia polityczne- 
go organy prasowe wypowiadają się za 
przydzieleniem zdeponowanego złota 
bądź rządowi powstańczemu, bądź rzą- 
dowi Barcelony, przy czym prasa pra- 
wicowa wskazuje na fakt, że w rękach 
rządu powstańczego znajduje się 
znacznie większa ilość terytorium hi- 
szpańskiego, wskutek czego złoto po- 
winno kyć jemu przyznane. 


Powstanie w Meksyku 


Nowy Jork (ATE) Z San Anto- 
nio (Texas) donoszą. Zwolennicy gen. 
Cedillo zaprzeczają pogłoskom jakoby 
geńerał miał się schronić na terytorium 
Stanów Zjednoczonych i twierdzą. ża 
ruch powstańczy przybiera na sile. Od- 
działy gen. Cedillo miały zdobyć miej* 
scowość Los Cruces. 


W Hiszpanii 


Salamanka. (PAT). Wojską pó* 
wstańcze dokonywały w ciągu ponie- 
działku wyrównania swych linij na 
froncie Teruelu. Na odcinku Castillo 
de Villa Malesa zajęli powstańcy 
wszystkie wyniosłości. Na wybrzeżu 
posunęły się oddziały powstańcze W 
kierunku Rio Seco biorąc licznych jeń- 
ców oraz zdobywając wielkie zapasy 
materiału wojennego. Na odcinkach 
Pennaroya i Granja Torrehermosa 
przeprowadzili powstańcy pomyślny 
manewr, zajmując wyniosłość Cuchil- 
ler.oraz biorąc licznych jeńców. 

Lotnicy powstańczy dokonali kilka 
nalotów bombardując skutecznie 
obiekty wojskowe, m. i, zbombardo- 
wane zostały lotniska w Prat de Lo- 
bregat i w Sabadell, porty w Gandii 
Denii, Walencji i Barcelonie, droge 
Sagonte — Walencja, dworzec koleje 
Yy w Puig oraz fabryka broni w Pus 
zol, s 
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Iniem towa i praktyka „Samacyjnego” system 


W artykule wstępnym niedzielnego 
numeru „ozonowej* „Gazety Polskiej“ 
znajdujemy stwierdzenie, że „impas 
polityczny Polski dzisiejszej polega w 
pierwszym rzędzie na stanie chronicz- 
nego rozbicia, podczas gdy życie wiel- 
kim głosem wola o jedność i koordy- 
nacje wysiłków na podstawie „zasad- 
niczej zbieżności programu i świato- 
poglądu“, 

W tym twierdzeniu jest wiele słu- 
szności. W polskich stosunkach 
politycznych i ich układzie jest wiele 
momentów  nielogicznych, wręcz bez- 
sensownych, które powodują, że mar- 
nuje się w Polsce ogromny zapas ener- 
gii narodowej, że niszczy się pierwiast- 
ki i żywioły, które wzmacniać winny 
podstawy naszego bytu państwowego, 
podczas kiedy elementy dla państwo- 
wości naszej niebezpieczne rozwijają 
się i rosną w siły. Jest to tym bardziej 
niebezpieczne, że Polska leży między 
dwoma takimi państwami, jak Niemcy 
hitlerowskie i Rosja sowiecka. Dość 
wskazać zwartość Trzeciej Rzeszy na 
podstawie nacjonalizmu i antysemi- 
tyzmu i zestawić ją z tym, czego 
świadkami jesteśmy w Polsce, gdzie 
nacjonalizm i antysemityzm do nie- 
dawna przez obóz rządowy był wy- 
klety, a którego pewne, połowiczne, 
przeważnie powierzchowne cechy „O- 


zon“ obecnie dopiero usiłuje sobie 
przyswoić. 
Postulat „koordynacji wysiłków" 


na podstawie „zasadniczej zbieżności 
programu i światopoglądu, to jednak 
dopiero teza, to — teoria. W dziedzi- 
nie teorii też jeszcze pozostajemy, gdy 
autor artykułu „Gazety Polskiej" 
stwierdza ogólnie „zbieżność podsta- 
wowych założeń piłsudczyków z za- 
łożeniami grup narodowych“ i wy- 
mienia: uznanie nadrzędności intere- 
sów narodu, potęgi państwa, etyki 
chrześcijańskiej, własności prywatnej, 
konieczności wzmocnienia polskich 
warstw średnich oraz uznanie zasady 
silnego rządu. 

Nie podzielamy optymizmu autora 
co do zbieżności poglądów w zasadni- 
czych tych sprawach, skoro od teorii 
przechodzimy do praktyki. Wystarczy 
zaznaczyć, że w praktyce my narodow- 
cy różnimy się od „ozonowców'* nawet 
w pojęciu narodu, a cóż dopiero inte- 
resu narodu, jak tego dowodem obec- 


„„Manewr taktyczny, 
czy coś więcej?“ 


Osobno w artykule omawiamy wystą- 
pienie centralnego organu „ozonowego'” 
„Gazety Polskiej”, która przemilczając 
dotychczasowe koncepcje „OZOTOWE*, 
stwierdza pomiędzy obozem piłsudczyków 
(a ściśle biorąc — jak się wyraża — jego 
trzonem zasadniczym) „zbieżność podsta- 
wowych założeń z założeniami grup na- 
rodowych“. 

„Gazeta Polska* w artykule tym nie 
widzi natomiast żadnych możliwości do 
ustalenia „wspólnego kodeksu prawd pod- 
stawowych“ z opozycją lewicową, w szcze- 


gólności — socjalistyczną, gdyż koncepcje 
polityczne socjalizmu w konsekwencji 
prowadzą — „do zagrożenia istnienia 
państwa. 

Wreszcie „Gazeta Polska“ odrębnie 


traktuje tzw. ruch ludowy i stwierdza, że 
jego postulaty mieszczą się w zasadzie w 
tzw. „pozytywnym  nacjonaliźmie”, co 
stwarza możliwość znalezienia podstaw 
do konsolidacji w treści wyżej podanej. 

Konserwatywny „Czas* uważa powyź- 
sze enuncjacje „Gazety Polskiej“ za re- 
welację, stwierdza, że odbiegają one od 
dotychczasowego stanowiska tego pisma 
wobec ugrupowań opozycyjnych i ostroż- 
nie formułuje swoje zdanie pytając, czy 
jest to „manewr taktyczny, czy coś wię- 
cej?“ 

Czym jest w rzeczywistości nowe wy- 
stąpienie „Gazety Polskiej" — zobaczymy 
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na konstytucja, stojąca na gruncie nie 
narodu polskiego, lecz zespołu obywa 
teli państwa polskiego. Stąd bardzo 
daleko sięgające konsekwencje w sto- 
sunku do zagadnienia żydowskiego: 
my narodowcy dążymy do usunięcia 
wpływu Żydów na życie zbiorowe na- 
rodu polskiego we wszystkich jego 
dziedzinach, co wymaga między inny- 
mi usunięcia ich od wpływu na pol- 
skie życie polityczne, „ozonowcy* 
ząś, czy piłsudczycy dążenia tego nie 
podzielają. 

Więc chociaż między piłsudczyka- 
mi a obozem narodowym zachodzą pe- 
wne, nawet poważne zbieżności pogią- 
dów, jak uznanie zasady potęgi pań- 
stwa oraz silnego rządu, i chociaż w 
niejednej innej sprawie piłsudczycy 
zbliżyli się do obozu narodowego, da- 
leko do „zasadniczej zbieżności progra- 
mu i światopoglądu". 

Zresztą u „ozonowców* nie tylko 
często inaczej wygląda teoria, a ina- 
czej praktyka, ale nawet sama teoria 
przedstawia się nieraz inaczej dzisiaj, 
a inaczej wczoraj i znowu w innej po- 
staci wystąpi jutro, Przecież nie daw- 


no „Gazeta Polska“ wytaczała przeciw- 
ko uznaniu narodu polskiego jako na- 
rodu gospodarza taki „argument: 

„Napewno za „narodowym“ parawa- 
nem siedzi tęsknota do nieumotywo- 
wanego przywileju. Ale w interesie 
państwa i narodu jeden tylko przywi- 
lej jest umotywowany: przywilej za- 
sługi. Każdy inny — państwo i naród 
osłabia.” 

Albo bardziej jeszcze konkretne ta- 
kie oświadczenie „Gazety Polskiej": 

„Ustawodawstwo antysemickie mo- 
że dać w rezultacie pewną sumę sta- 
nowisk pewnej ilości jednostek naro- 
dowości polskiej, ale w rezultacie osła- 
biłoby niewątpłiwie państwo polskie. 

Takich wystąpień przeciwnacjona- 
listycznych i filosemickich było w „Ga- 
zecie Polskiej“ pełuo. Więc, co ma o- 
znaczać ostatni jej występ? 

Naszym zdaniem uzasadnione jest 
odniesienie się do niego z rezerwą. Nie 
zbraknie pewnie znowu odmiennych. 
takich, jak przytoczone. Zresztą myślą- 
ca opinia publiczna nie zadawala się 
zmiennymi słowami, takimi, czy inny- 
mi, lecz patrzy na praktykę systemu 
politycznego, na jego wymowę realną 
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Zaprzysiężenie legionistów portugalskich w Lizbonie 
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10000 młodzieży portugalskiej złożyło w obecności 
sięgę na sztandar 


prezydenta republiki przy- 
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Kłopot ze stanowiskiem marszałka Sejmu 


Trudno sobie przedstawić, jakie 
trudności wywołała śmierć marszałka 
St. Cara w obozie rządowym. Cieszył 
się wśród swoich dużą powagą i wy- 
stępował często w roli pośrednika, a 
głos jego bywał zawsze autorytatyw- 
ny, zwłaszcza w rzeczach parlamentar- 
nych. Zwracano się do niego często ja- 
ko do mediatora. W obecnym „sana- 
cyjnym'* Sejmie posiadał taki autory- 
tet, iż nikt mu się nie umiał ani nie 
chciał przeciwstawić. Występował np. 
przeciwko klubowi „Ozonu*%, ale do- 
prowadził ostatecznie do takiego kom- 
proimisu, że powstał klub parlamen- 
tarny, nie związany dyscypliną klu- 
bową; osłabił tedy z miejsca jego zna- 
czenie i wartość wewnętrzną. 

Kłopoty te narastają zwłaszcza te- 
raz, gdy Sejm ma dokonać wyboru no- 
wego marszałka. Jakkolwiek kompe- 
tencje marszałka Sejmu są wedle no- 
wej konstytucji wybitnie ograniczone, 
a rola jego w porównaniu z rolą, jaką 
mu wyznaczałą poprzednia konstytu- 
cja, jest o całe niebo niższa i mniejsza 
jedyną czynnością pozasejmową 
jest zastępstwo przewodniczenia na 
zgromadzeniu elektorów, wybierają- 
cych kandydata na Prezydenta Rze- 
czypospolitej — jednakże w praktyce 
marszałek Sejmu posiada duże zna- 
czenie dla rządu. Zadanie bowiem jego 
ni gsteinoją pracy rządowi: 


nnlaren 


gdyby powstał konflikt pomiędzy rzą- 
dem a marszałkiem Sejmu względnie 
Sejmem, wtedy marszałek mógłby nie- 
raz sprawić rządowi duże trudności. 

By zorientować się, kto może zostać 
marszałkiem, wystarczy wziąć skoro- 
widz posłów j przejrzeć nazwiska. Nie- 
wielu można wynotować domniema- 
nych kandydatów. Zapiszmy nazwi- 
ska: M. Zyndram-Kościałkowski, To- 
masz Kozłowski, prezes komisji budże- 
towej, który niedawno wystąpił z „O- 
zonu*, B. Miedziński, Olewiński, Po- 
doski, Schaetzel, Sławek, Surzyński, 
Świdziński, Żeligowski. 

Kandydat „Ozonu*? Żaden z wy- 
mienionych do tej organizacji nie na- 
leży. Mógłby ewentualnie „Ozon* wy- 
sunąć kandydaturę pos. Tomaszkiewi- 
cza, lecz nie miałby kto go zastąpić 
na. stanowisku prezesa koła. Członko- 
wie „Ozonu* pp. Miedziński, Surzyń- 
ski czy Olewiński z ochotą podjęliby 
się tych funkcyj, lecz ponad wszelką 
wątpliwość nie zdołaliby zyskać więk- 
szości. P. Surzyński już raz próbował 
szczęścia i nie powiodło się. „Napra- 
wa“ nie posiada sympatii w obecnym 
Sejmie, gdzie króluje autorytet płka 
Sławka. 

Stąd wniosek: najsilniejszy klub 
parlamentarny nie potrafi wyłonić z 
siebie marszałka Sejmu. Więc ktoś z 
poza „Ozonem* rbnriażbt hyl} nownł 


jego przeciwnikiem? Kozłowski, Sła- 
wek, Żeligowski prawdopodobnie nie 
będą mogli wejść w rachubę, bo za- 
pewne ewentualnej kandydatury nie 
przyjmą. Aktualni mogliby być „albo 
Schaetzel albo Świdziński — obaj nie 
członkowie „Ozonu*, lecz ostatecznie 
dlań strawni. 

Pikanteria polityczną byłoby, gdy- 
by Sławek stanął na czele Sejmu. Je- 
żeli to się nie stanie, to większego 
znaczenia politycznego wybór mieć nie 
będzie. Poza jednym faktem: kompli- 
kacje marszałkowskie świadezą. jak 
nikłą roślinką jest w Sejmie stugłowy 
klub parlamentarny „Ozonu". 


Wyrachowana kokieteria 
„Ozonu” 


Kilka dni termu w warszawskiej „Ga- 
zecie Polskiej”, głównym organie „Ozonu*, 
ukazał się artykuł, zwracający uwagę na 
jednostronność tzw. ruchu ludowego, po- 
legającą rzekomo na tym, że we wszyst- 
kich organizacjach wiejskich przeważa 
jakoby pierwiastek polityczny. 

W konkluzji swoich obszernych wy- 
wodów, w których nie brak także powo- 
ływania się na argumenty b. marsz. Ra- 
taja i prof. Bujaka, „Gazeta Polska“ 
stwierdza, że „problem wsi w Polsce — 
jest napewno zagadnieniem kluczowym”, 
że „nikt wymowniej od cytowanych wyżej 
działaczy i autorów nie dowiódł, że na 
właściwe drogi nie umiał i nie był zdolny 
wejść dotychczasowy partyjny ruch lu- 
dowy“, więcej „żaden ruch dotychczasowy 
polityczny w Polsce nie wszedł na te dro- 
gi“, ponieważ „do zagadnienia wsi „pod- 
chodził" od strony wyłącznie politycznej” 
i „zagadnienie to nasycał trującymi pier- 


wiastkami demagogii agitacyjno-wyhor- 
czej”. 
Zdaniem «Gazety Polskiej" — sprawą 


wsi w sposób właściwy zajął się dopiera 
„Ozon w swej deklaracji lutowej, w enun- 
cjacjach płka Koca, w postulatach rady 
naczelnej z 21 maja rb. w tezach komisji 
inwestycyjnej i rolnej i w rezolucjach, do- 
tyczących zwalczania analfabetyzmu. 

Wydaje nam się, że to odsądzenie 
wszystkich ruchów politycznych, które 
pracowały owacnie dla wsi wtedy, kiedy 
o powstaniu „Ozonu* nikomu się jeszcze 
nie śniło od jakichkolwiek zasług oraz 
pracy konstruktywnej dla wsi i na wsi 
i przypisywanie tych zasług wyłącznie 
„Ozonowi”* mija się w sposób jaskrawy z 
rzeczywistością i — jak słusznie zauważa 
„Warszawski Dziennik Narodowy” 
można je zrozumieć tylko „jako początek 
kampanii wyborczej”. 


„Wzruszająca wiadomość 


Agencja „Tskra” ogłasza w prasie „sa- 
nacyjnej* komunikat, w którym informu- 
je, że senator Wacław Sieroszewski, pre- 
zes Polskiej Akademii Literatury, zgłosił 
ostatnio swoje przystąpienie do Koła Par- 
lamentarnego „Ozonu*. 

Rzeczywiście, wzruszająca wiadomość... 


Wbrew akcji bezhożniczej 


„Lokgaja Industria“ donosi, że w po- 
wiecie gorodiszczańskim prowincji stalin- 
gradzkiej pop Trofimow na zebraniu ra- 
dy gminnej oświadczył, że budynek cerkwi 
grozi zawaleniem. Na plenarnym posie- 
dzeniu ów sowiet wiejski uchwalił zwró- 
cić się do rejonowego komitetu wykonaw: 
czego, „aby udzielił koniecznej potrzeby 
dla naprawy cerkwi, aby w niej odbywa- 
ły się nadal nabożeństwa”. 

Wiadomość ta dowodzi, że wpływy du- 
chowieństwa, zwłaszcza na wsi sowiec- 
kiej, są w dalszym ciągu bardzo silne. mi- 
mo szkalowania i terroru, którzy w obec- 
nym okresie wyborczym jest szczególnie 
okrutny w ZSRR. 


Czy inż. Doboszyński 
będzie zwolniony ? 


Warszawa. (Tel. wł) Obrońcy 
inż. Doboszyńskiego zwrócili się do 
władz sądowych we Lwowie z wnio- 
skiem o wypuszczenie Dohoszyńskiego 
na wolność. Obrońcy powołują się m. i. 
na uchylenie wyroku przez Sąd Naj- 
wyższy. Podanie będzie rozpatrywane 
na posiedzeniu niejawnym w końcu 
bież. tygodniu. (w) 


Z Nacz. Rady Adwokackiej 


Warszawa. (Tel. wł.) Na posie- 
dzeniu Naczelnej Rady Adwokackiej 
w sobotę znajdzie się m. i. sprawa kon- 
tyngentów dla nowych adwokatur, któ- 
re mają być uwzględnione w związku 
z zamknięciem listy adwokackiej. Opi- 
nia Naczelnej Rady Adwokackiej bę- 


dzie przedstawiona ministrowi spra- 
wiajliwośał (wÀ 


— 
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Japończycy pod naporem wojsk dińskich 


Zerwanie tamy na żółtej Rzece powstrzymało definitywnie ofensywę japońską — Flo- 
ta japońska panosi straty na rzece Jang-Tse — Pogłoski o zakończeniu wojny 


Z Szanghaju donosi ATE: 

Powódż, spowodowana przez zerwa- 
nie tam na Żółtej Rzece, przybiera co- 
raz groźniejsze rozmiary w okolicach 
położonych na południe od drogi że- 
laznej lunghajskiej. Tednocześnie ofen- 
sywa japojiska wzdłuż Rzeki Niebie- 
skiej (Jang-Tse) napotyka również na 
pewne trudności, Wprawdzie Chińczy- 
cy nie zdołali zerwać tam na rzece 
Jang-Tse, lecz niebywale wysoki stan 
wód w roku bieżącym przeszkadza ru- 
chom wojsk. Niexztóre oddziały zosta- 
ły odcięte od swych baz operacyjnych 
i sa w niebezpieczeństwie. 

Oddziały japońskie przy pomocy 
mieszkańców chińskich przystąpiły do 
żapelnienia wyrwy, powstałej w wa- 
łach chroniących rzekę Tsin, starając 
się skierować fale rzeczne w kierunku 
Rzeki Żółtej. 

Wiadomości nadchodzące z Szi-Kia- 
Chwang podają, że w wielu miastach 
na północ od Rzeki Żółtej pełno jest 
wojsk chińskich, których zadaniem 
jest niszczenie wałów ochronnych rze- 
ki Tsin. 

Potwierdzają się wiadomości o wal- 
ce stoczonej pomiędzy flotyllą japoń- 
ską (60 okrętów), płynącą rzeką Jang- 
Tse w kierunku Hankau, a eskadrą sa- 
molotów chińskich. Komunikat chiń- 
ski mówi o zatopieniu przez samoloty 
chińskfe 4 japońskich okrętów wojen- 
nych. 

W kołach obserwatorów neutral- 
nych sytuacja japońskich okrętów wo- 
jennych na Jang-Tse jest uważana za 
trudną, ponieważ działania flotylli 
miały być uzgodnione z postępami 
ofensywy japońskiej na ladzie, obecnie 
jednak na skutek katastrofalnego wy- 
lewu Rzeki Żółtej ofensywa wojsk ja- 
pońskich została zahamowana i flotyl- 
la znalazła się bez poparcia. 

W. poniedziałek znowu samoloty 

chińskie dokonały nalotu na eskadrę 
japońską na rzece Jang-Tse i po krót- 
kiej walce z samolotami japońskimi 
zbombardowały ją kilkakrotnie, trzy 
okręty japońskie zostały zatopione, 
dwa stanęły w płomieniach. 
„- Lotnicy japońscy komunikują, że 
miastę Hankau zagrożone iest również 
powodzią. Należy wziąć pod uwagę, że 
powódź rozpoczęła się dopiero i nie 
przeszła swej fazy kulminacyjnej, któ- 
re oczekiwana jest w połowie lipca. 

Wielkie zainteresowanie wywołały 
krążące w Pekinie pogłoski, dotyczące 
możliwości zakończenia wojny pomię- 
dzy Chinami i Japonią. Pogłoski te są 
szerzone za zgodą władz japońskich. 


NE REN ANT AT ZWZ Z Z, 


cs 
„iskra“ w Algerze 

Warszawa. (PAT) ORP „Iskra“ 
szkolny okręt marynarki wojennej, za- 
kotwiczył dnia 20 w  Oranie (Alger); 
osiągając drugi kolejny etap podróży. 
W porcie tym „Iskra“ zatrzyma się kil- 
ka dni. 

Zawdzięczając staraniom konsula 
honorowego R. P. w Oranie pobyt w 
tym porcie będzie bardzo urozmaicony. 

W dalszą podróż do Dubrownika 
„Iskra* wyruszy około 25 bm. 

EET RE" TĄ O W 


Notowania giefd 
zbożawo-toewarowych 


Lwów, 21, 6 Żyto I st. 20—20,25, JI st 
19,25—19,50; pszenica cz. jedn. 25,25—25,50, zb 
24,25—24,50, biała jedn. 25,75—26, zb, £ -25 


25 
jęczmień przem. 15,50—16. past. 14,50—14,75; 
owies I st. 19.15—20. II st. 18.25—18,75; otre- 
by żytnie 10.25—10,50; otręby pszenne gr. 11,75 

j A 


—12, Śr. —10, m. 1150—11,75; mąka żytnia 
65% 31,25—31,75: maka pszenna 65% 39,50—40, 
Bydgos 21. 6. Żyto 20,45— sz 
nica I st. 24,75—25,25, II st. 23,75—2 ; jec 
mień I zat. 16,75—17. II gat. 16.50—16,75; owi 
18,25—18,15; otręby żytnie 13,25—14; otręby 
pszenne m. 13—1%5,50, Śr. 18,50—14, gr. 14,25— 


15; maka żytnia 65% 30,75—31,25; myka pszen- 
na G5. 38—A9 
Katowice, 21. 6. Żyto 21,25—21.50; 

nica cz. 26,50—27, jedn, -26—26,50 zb. 25,50—26; 
jęczmień przem, 18S—1820, past. 17,50—18; owies 
jedn. 21.5022. zb. 20,77—21,26; otreby żytnie 
1212.50: otręby pszenne gr. 11—14,50), śr. 12.50 
—]5, m. 1150—12: mąka żytnia 65%% 30,75—31,00; 
mąka pszenna 65% 38,25—38,15 


psze- 


Boda 2L i —22,50; pszenica 
27—21,50, zb. 20,7: jeczmień przem. 17,50— 
18,25: owies je 0—21,75, zb. 21—21.25; 
otreby żytnie 18 otręby pszenne Śr. 12.50 
—12,75, gr. 13—13,2 aka żytnia 05% 31,25— 


89—40. 
Żyto 


B1,75: mąka pszenna 05s 

Warszawa, 21 0. I st. 20.50—21; 
pszeniea 27,25—27,75; jedn. 27.25—27,75, zb. 26.75 
—21.25; jęczmień I st. 18,25—18,5b, II st, 17,15— 
18, LIT st. 17,50—17,75; owies I st. 22—22,75, 
II st. 20,25—21; otreby żytnie 12,75—13,25; otre- 
by_ pszenne gr. 18,/5—14,25, śr. 12,50—13, m. 
1250—13; mąka żytnia 65%  29,50—30; mąka 


pszenna (5% 37,50—39,50 


„my bowiem 


Pogłoski te łączą z oświadczeniem, zło- 
żonym w ubiegły piątek przez japoń- 
skiego ministra spraw zagr. Ugaki, w 
którym minister oświadczył, że zmia- 
ny w rządzie Czang-Kai-Szeka mogły- 
by być uważane za punkt wyjścia dla 
zawarcia pokoju. Wprawdzie oświad- 


czenie nie zawierało wyraźnych wska- 
zówek, jakiego charakteru zmiany po- 
żądane są w rządzie marsz. Czang-Kai- 
Szeka, jednak przypuszczają tu, że po- 
między rządem chińskim i japońskim 
istnieją kontakty, mogące prowadzić 
do zaprzestania wojny. 


Echa katastrofy „lux-expresu" 


Most zawalił się pod ciężarem pociągu wskutek nadwyręże- 
nia przez naglą powódź filaru 


Nowy Jork (ATE) Komunikat u- 
rzędowy, wydany w związku z katastro- 
[ą kolejową nad rzeką Custer w stanie 
Montana, którą ofiarą padł lux-express 
Seatlle-Chicago, podaje, że ilość ofiar 
śmiertelnych oraz zaginionych wynosi 
55 osób, zaś rannych jest 65 osób. Po- 
zostali pasażerowie pociągu, w liczbie 
50—60. wyszli bez szwanku. 

Stwierdzono również niezbicie przy- 
czyny katastrofy Okazuje się, że we- 
zbrane wody rzeki Custer nadwyręży- 
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ły główny filar mostu, który następ- 
nie runął pod ciężarem „lux-expressu . 
Nie można natomiast rozstrzygnąć kwe- 
stii czy niebezpieczeństwa runięcia mo- 
stu nie można było w porę zauważyć i 
tym samym uniknąć katastrofy. 

Miarodajne czynniki towarzystwa ko- 
lejowego oświadczają, iż powódź przy- 
szła tak niespodziewanie, że nie można 
było zorientować się w porę w isłocie 
niebezpieczeństwa. 


procesu 0 głośne 


badania antropologiczne we Lwowie 


Przemówienia obrońców — Wyrok zapadnie dzisiaj 


Dalszy ciąg procesu „Małego Dzien- 
nika“ za artykuł o głośne badania an- 
tropologiczne rozpoczął się w sobotę od 
przemówienia prok. Kosińskiego, który 
starał się udowodnić, że redaktor Dra- 
niewiez, autor inkryminowanego arty- 
kułu, „mocno przeholował*. Dlatego 
też prok. domagał się ukarania autora 
artykułu i red. odpowiedzialnego „Ma- 
łego Dziennika“. 

Obrońca, adw. Pieracki, w swym 
przemówieniu zwrócił uwagę na szko- 
dliwe dla społeczeństwa objawy w 
dziedzinie wychowania, którymi z o- 
bowiązku musi zajmować się prasa 
Przykłady bowiem, wzięte z Rosji, 
gdzie wprowadzono system  szkolnic- 


twa koedukacyjnego twierdził o- 
brońca — dowodzą, że zanik wrodzo 
nej wstydliwości u młodzieży dopro- 
wadza do strasznego spustoszenia w 
dziedzinie moralności publicznej. Je- 
żeli więc -komisja ministerialna prze- 
prowadziła badania, obniżające wsty- 
dliwość młodzieży, słusznie na łamach 
prasy domagano się, aby dzieci nasze 
nie były traktowane, jak króliki do- 
świądczalne, służące do przeprowadza- 
nia na nich eksperymentów. 

Drugi obrońca, adw. Przyjemski 
zwrócił uwagę. że sprawą tego rodzaju 
badań, które miały miejsce na Śląsku. 
zająć się musiał Sejm i tylko dzięki 
głosom prasy zostały one zniesione. 


— 


Burza gradowa p 
w Stanisławowskim i 


Stanisławów. (PAT) Nad po- 
wiatem tłumackim przeszła wielka bu- 
rza gradowa. Grad wielkości włoskiego 
orzecha zniszczył zupełnie w okolicy 
Tarbowicy Dolnej i Tłumacza plony 
ogrodowe i polne na przestrzeni około 
400 morgów. S 


Trzęsienie ziemi w Indiach 


Florencja. (PAT), Seismografy 
tutejszego obserwatorium zanotowały 
ò godz. 1 w nocy silne wstrząsy pod- 
ziemne, których ośrodek znajdował się 
w odległości 5300 km od Florencji, 
przypuszczalnie w Indiach. ' 


Bombardowanie Walencji 


Walencja. (PAT) O godz. 4,30 
lotnictwo gen. Franco bombardowało 
port w Walencji oraz miejscowości,A|- 
cira i Carcagante. 


Przed meczem 
Louis—Schmelling 


Nowy Jork. — Louis i Schmelline, 
którzy w środę w nocy walczyć będą 
w Nowym Jorku o tytuł mistrza świata 
wszystkich wag, zakończyli w ponie- 
działek swoje treningi. 

W poniedziałek wieczorem wpływy 
z biletów wstępu na ten mecz osiągnę- 
ły sumę przeszło 700 tysięcy dolarów. 
Impresario spotkania Kile Jacobs prze- 
widuje, że suma ta przekroczy milion 
dolarów. Faworytem spotkanią jest 
Louis, Zakłady brzmią 5:3 na jego kó- 
rzyść, 


. H11 
„Krzysztof Arciszewski” : 
w Kilonii 
Gdynia. (PAT) Jacht Akademic- 
kiego Związku Morskiego we Lwowie 
„Krzysztof Arciszewski“ zawinął do 
Kilonii. W północno-zachodniej czę- 
ści Bałtyku panuje pogoda sztormowa, 


Składki i pokwitowania 


Na pomnik Serca Jezusowego: Zofia Żuraw- 
ska z prośbą o zdrowie 10 zł. razem z poprzednio 
pokwitowanymi 46,50 zł. z 

Na Związek Polek dla popierania ubogich ko- 
ściołów na Kresach Wschodnich. Zamiast kwia- 
tów na trumnę Śp. adwokata Leopolda Szajny 
m3 NA U Zmatkero AD zł. razem z poprzed- 
nio pokwitowanymi 121 zł. 

a Fundusz Obrony Morskicj: Klasa V. 21 
Szkoły powszechnej 1.05. razem z poprzednio po- 
kwitowanymi 109,15 zł. 

Na budowę kaplicy w Firyńkach na Wołyniu: 
Stefania Skupio - Babiak 3 zł, Konstanty Moliń- 
ski. Ropczyce. 1 zł, Józef Czapski, Modrze. 20 zł 
Jan Koperski. Miejska Górka, 5 zł, Żubrowski, 
Pobiedziska 5 zł, razem z poprzednio pokwitowa- 
nymi 381.50 zł. 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Aktualne zagadnienia rzemiosła 


Rzemiosło polskie obecnie liczy 0- 
koło 560 tys. samoistnych warsztatów, 
a uwzględniając nieznaną dotychczas 
dokładnie liczbę warsztatów chałupui- 
czych sięga prawdopodobnie ponad 
750 tys. rzemieślniczych komórek pro- 
dukcyjnych. Wartość produkcji rze- 
miosła, nie licząc chałupnictwa, oce- 
niana jest na blisko 2.700 miln zł rocz- 
nie. 

Liczby te wykazują, jak dużą rolę 
w życiu gospodarczym kraju odgrywu 
rzemiosło, statystyka zaś liczby za: 
trudnionych w poszczególnych galę- 
ziach uwypukla konieczność regulo 
wania dopływu sił do rzemiosła. Ma- 
szereg gałęzi rzemiosła 
przeludnionych, do których dopływ 
nowych sił należy chwilowo zamknąć. 
W pierwszym rzędzie dotyczy to kra- 
wiectwa, szewstwa, stolarstwa itd.; in- 
ne natomiast grupy odczuwają brak si' 
wykwalifikowanych, w pierwszym 
rzędzie metalowa i murarska. Dla ure- 
gulowania tej sprawy należałoby zno- 
welizować prawo przemysłowe w jego 
postanowieniach, odnoszących się nie 
tylko do cechów, lecz i do reglamenta- 
cji prawa wykonywania i nauczania 
zawodów. 

Polityka ekonomiczna winna zmie- 
rzać ku temu, by produkcję rzemiosła 
podnieść nie tylko ilościowo, ale i ja- 
kościowo, 

Rzemiosło nie dysponuje odpo- 
wiednimi zasobami finansowymi, a 
korzystanie z kredytów ulgowych, tzw. 
rzemieślniczych, jest bardzo utrudnio- 
ne. Instytucje kredytowe wymagają 
bowiem zabezpieczeń, jakich przeważ. 
nie nie może udzielić przeciętny war- 
sztat rzemieślniczy. W sprawie tej 
wniesiony został do Sejmu projękt u- 
stawy 0 utworzeniu rzemieślniczego 
zakładu inwestycyjnego; poza tym za- 
początkowane są prace w Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu w sprawie 


utworzenia Instytutu Zastawu Reje- 
strowego na maszynach; zrealizowani: 
tych postulatów oraz ustalenie gene- 
ralnych ulg dla niektórych gałęzi rze- 
miosła, na wzór ulg dla wielkiego prze- 
mysłu, umożliwiłoby szerszy udział 
rzemiosła w rozbudowie Centralnego 


Zapas ziemi 


Na mocy ustawy z 1925 roku o wyko- 
naniu reformy rolnej poddano dotychczas 
obowiązkowi parcelacyjnemu 1.383 tys. ha 
gruntów prywatnych oraz 405 tys. ha 
gruntów państwowych i Państwowego 
Banku Rolnego. Dotychczas nie nakłada- 
no obowiązku parcelacyjnego na podlega- 
jące również ustawie w 1925 r. grunty, na- 
leżące do kościoła katolickiego obydwóch 
obrzędów oraz należące do fundacyj i in- 
stytucyj naukowych. 

Zapas ziemi, przeznaczony na przebu- 
dowę ustroju rolnego, a ohejmujący 
wszystkie grunty, przedstawia się obecnie 
jak następuje: grunty państwowe — 45,4 
tys. ha, prywatne — 6143 tys. ha, kościoła 
rzymsko-katolickiego — 107.8 tys. ha, ko- 


Krótkie informacje gospodarcze 


(k) Zbiór owoców będzie mniejszy od 30 
do 50 pot. W kołach ogrodniczych obliczo- 
no już mniej więcej rozmiary szkód, po- 
czynionych przez tegoroczne przymrozki 
wiosenne, śnieżyce i dotkliwe chłody, jakie 
wypadły akurat w okresie kwitnienia 
drzew owocowych. Na ogół panuje przeko- 
nanie, że zbiór owoców w tym roku będzie 
mniejszy od zeszłorocznego od 30 do 50 pet. 
Szczególnie duże szkody poniosły sady mo- 
relowe, Koła ogrodnicze spodziewają się, że 
zbiór moreli nie przyniesie więcej, jak 
750.000 kg, tzn. mniej niż połowę zbioru ze- 
szłorocznego, 


(k) Otwarcie Targów Meblowych i zjazd 
kupiectwa w Nowem n. Wisłą. W niedzie- 
lę, dnia 26 bm. odhędzie się otwarcie 
I Targów Meblowych w Nowem n. Wisłą. 
Z tej okazji Związek Towarzystw Kupiec- 
kich na Pomorzu urządza w Nowem zjazd 
okręgowy. Uczestnicy zjazdu, będą przed 


Okręgu Przemysłowego. 

Sfery rzemieślnicze wyrażają pe- 
wne zastrzeżenia co do projektu rządo- 
wego o uregulowaniu obrotu zwierzę- 
tami i mięsem, który to projekt dążąc 
do obniżenia cen mięsa przez zlikwido- 
wanie zbędnego pośrednictwa, idzie 
zbyt daleko stwarzając możliwości 
sprzedawania mięsa zakładom rzeźnie- 


kim przez producentów, co podważa 
byt rzemiosła  rzeźnicko-wędliniar- 
skiego. 


na parcelację 


ścioła grecko-katolickiego — 458 tys. ha, 
fundacyj i instytucyj naukowych — 91.6 
tys. ha. , 

Podkreślić należy, że zapas ziemi pań- 
Stwowej został już prawie wyczerpany, a 
zapas ziemi prywatnej — prawie wyczer- 
pany w niektórych grupach województw. 
W szczególnie przeludnionych i odczuwa- 
jących ogromny głód ziemi w wojewódz- 
twach południowych, zapas gruntów pan- 
stwowych już nie istnieje, zapas gruntów 
prywatnych wynosi tylko 107 tys. ha, na- 
tomiast zapas gruntów kościoła rzymsko= 
katolickiego wynosi tam 50 tys. ha, ko- 
ścioła grecko-katolickiego — 45 tys. ha, 0- 
raz fundacyj i instytucyj naukowych — 
41 tys. ha. 


południem brać udział w otwarciu Tar- 
gów a następnie je zwiedzą, Po południu 
o godz. 15 nastąpi otwarcie zjazdu, na 
którym zostaną wygłoszone referaty doty- 
czące prac i sytuacji handlu na Pomorzu. 
Wieczorem odbędzie się zabawa towarzy* 
ska. 

(k) Targi Meblowe w Swarzędzu odbędą 
się w jesieni. W czasie od 4 do 25 wrze- 
śnia 1938 r. odbędą się w Swarzędzu IV 
Targi Meblowe. Wprawdzie dotychczas 
Targi Meblowe w Swarzędzu nie stanowią 
ośrodka handlu hurtowego meblami (cze- 
go w interesie wytwórczości r.ieblarskiej 
należąłoby sobie życzyć), niemniej jednak 
uwzględnić należy, iż znajdują się one w 
stadjum rozwoju i zapewne po kilku la- 
tach staną się platformą dokonywania rów- 
nież transakcyj hurtowych. Chociaż więć 
w chwili obecnej nazwa „Targi“ nie od- 
zwierciadle istotnego charakteru imprczy 
swarzędzkiej, jednak przypuszczać należy 
iż z czasem rozwój tej imprezy usorawie* 
dliwiać będzie tę nazwę. 


Numer 141 


ORĘDOWNIK, czwartek. dnia 23 czerwca 1938 — 


Strona 5 


Nożowy napad socjalistów | 
na narodowców w Krakowie 


Banda uzbrojonych wychowanków T. U. R. pobita trzech 
narodowców 


Kraków, 21. 6&6 — W niedzielę 
wieczorem planty krakowskie były wi- 
downią wyjątkowej zbrodni pachołków 
żydo-komuny. Dokonali oni mianowi- 
cie nożowego napadu na kilku człon- 
ków Str. Narodowego. Rzecz wyglą- 
dala następująco: 

Na ui. Floriańskiej dwóch narodow- 
ców pchnęło przechodzących umundu- 
rowanych członków TUR'a. Ci pobie- 
gli szybko da domu PPS na ul. War- 
szawską i sprowadziwszy dużą gro- 
madę socjalistów, liczącą kilkadzie- 
siat osób, zaatakowali znienacka 
trzech członków Str. Nar. na plantach 
w okolicy straży pożarnej. Jeden z so- 
cjalistów chciał pchnąć nożem w gar- 


Sprawa Doboszyńskiego 

Lwów (ATE) Decyzja Sądu Naj- 
wyższego w sprawie inż. Doboszyńskie- 
go nadeszła już do Lwowa. Sąd Naj- 
wyższy postanowił, że sprawę rozpatrzy 
trybunał w innym składzie osobowym. 


Poświęcenie elektrowni 
w Środzie 


Środa (śg). Odbyło się tutaj po- 
święcenie i uruchomienie nowowybu- 
dowanej Elektrowni Miejskiej przy ul. 
Lipowej, obok Gazowni Miejskiej. 


Doc. Cywiński na kuracji 
w Inowrocławiu 


Znany z głośnego procesu o obrazę 
marsz, Piłsudskiego decent Uniwersy- 
tetu Wileńskiego, dr Stanisław Cy- 
wiński, przybył wraz z małżonką na 
kurację do Inowrocławia i zamieszkał 
w hotelu Basta. Dr Cywiński — jak 
wiadomo — zwolniony został z więzie- 
nia za kaucją, 


Zagadkowy mord 


Paryż (PAT) W ubiegłym tygo- 
dniu w wagonie pociągu, idącego do 
Thionville znaleziono zwłoki niezna- 
nego mężczyzny. 

Władze policyjne ustaliły, że za- 
mordowany żył w Paryżu na dość sze- 
roką stopę z niewiadomych dochodów 
i że podejrzany „bvł o dokonanie 
oszustw czekowych. Nazywać się miał 
Hilarion. Cała sprawa poczęła nabie- 
rać sensacyjnego charakteru, gdy oka- 
zało się, że zamordowany wyjechał z 
Paryża zupełnie niespodziewanie do 
Thionville. WW mieszkaniu jego zna- 
leziono kilka tajemniczych depesz, 
które wymieniały Barcelonę i wspo- 
minały o brygadzie międzynarodowej. 

Prasa wyraża podejrzenie, że zbrod- 
nia ma związek z przemytem broni da 
„czerwonej“ Hiszpanii. 


l Zamknięcie 
żydowskiego gimnazjum 


Warszawa. (Tel. wł) Kurato- 
rium wileńskiego okręgu szkolnego za- 
mknęło gimnazjum żydowskie z he- 
prajskim językiem wykładowym ży- 
dowskiego towarzystwa szkoły średniej 
w Wołkowysku. (w) 


„ Zażalenie obrońców 
Idzikowskiego i Michalskiego 


Warszawa. (Tel. wł.) Do Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie obrona Mi- 
chalskiego i Idzikowskiego składa za- 
zalenie na decyzję o aresztowaniu obu 
skazanych. W podaniach obrońcy pod- 
kreślają, że skazani nigdy nie uchylali 
się od wymiaru kary. na każde żądanie 
stawali do dyspozycii władz sądowych. 


(w) 
Zmiany w taryfie okrętowej 


Warszawa. (Tel. wł.) Syndykat 
Emigracyjnmy został powiadomiony © 
zmianie taryfy za przejazd okrętami 
polskimi „Pułąski* i „Kościuszko do 
krajów Ameryki Południowej. 

Podwyżka taryfy obejmuje tylko 
pierwszą klasę i kabiny lux z łazienka- 
mi. Za przejazd I klasą do Argentyny 
pobierana będzie opłata w wysokości 
1210 zł, do Urugwaju — 1.190 zł, a do 
Brazylii — 1.100 zł. Kabiny lux do Ar- 
gontyny kosztować będą 1.320 zł, do 
Urugwaju — 1.300 zł, a do Brazylii — 
1.210 zł Kabina lux z łazienką wresz- 
cie kosztować będzie do Argentyny 
1.430 zł, do Urugwaju — 1410 zł a do 
Brazylii — 1.320 zł. (w) 


dło jednego z narodowców, ten jednak 
na szczęście uchylił się, tak że nóż 
przebił mu policzek i dziąsło i zatrzy- 
mał się na kości, Wtedy socjaliści rzu- 
eili się na rannego z nożami, łomami 


i ławkami z plant. W obronie życia na- 
rodowiec wyjął nóż i poranił trzech 
napastników. 

Następnie na alarm socjal-komuny 
przybyła policja i aresztowała nie- 
ustalonego nazwiska przechodnia, któ- 
ry stanął w obronie narodowców. 
Skutego odprowadzono na komisariat 
i aresztowano. Z socjalistów nikogo 
nie aresztowano. 

O  rozwydrzeniu  socjal-komuny 
świadczy najlepiej fakt, iż napadli oni 
na wychodzącego po opatrunku ranne- 
go narodowca. 


Rozpruli brzuch ojcu, bo mieli żal 
do synów 


Bestialska napaść opryszków na spokojnego obywatela 


Łódź, 21. 6. — Do mieszkania 51- 
letniego Stanisława Skupińskiego przy 
ul. Bydgoskiej 16 wtargnęło trzech 
osobników, pytając o synów Skupiń- 
skiego. Gdy Skupiński odpowiedział. 
że synów nie ma i zamierzał intruzów 
wyrzucić, ci natarli nań, po czym roz- 
pruli mu brzuch tak, że wypłynęły mu 
jelita. Rannego przewieziono w stanie 
groźnym do szpitala. 

W toku dochodzeń zatrzymano jako 


sprawcę napaści Antoniego Marczew- 
skiego z ul. Wrześnieńskiej 105. Mar- 
czewski wyjaśnił, że miał porachunki 
ze synami Skupińskiego, którzy przed- 
tem pobili go. W towarzystwie namó- 
wionych kolegów przybył do mieszka- 
nia ich, by się z nimi rozprawić. Gdy 
stary Skupiński postąpił zbyt ostro, 
pokaleczyli go. Policja zarządziła po- 
szukiwania za pozostałymi napastni- 
kami. 


Zuchwały napad Żydów 
na wycieczkę Polaków 


1000 Żydów, mieszkańców Zarek k. Częstochowy, kamienia- 
mi i nożami zaatakowało spokojnych wycieczkowiczów 


Częstochowa, 21. 6, — W ub. 
niedzielę przed wieczorem stało się 
miasteczko Żarki. leżące w odległości 
około 40 km od Częstochowy, widow- 
nią zuchwałego napadu (łumu żydo- 
stwa na polską wycieczkę. 

Autobusem miejskim wracała z Za- 
w iercia do Częstochowy wycieczka zło- 
żona z 22 osób, w tym 7 kobiet. W Żar- 
kach szofer zatrzymał samochód, 
chcąc nabrać wody. Gdy autobus za- 
trzymał się w rynku, tłumy żydostwa, 
które stanowi przygniatającą więk- 
szość ludności Żarek, otoczyły samo- 
chód, ponieważ Żydzi wzięli wyciecz- 
kawiczów (kobiety!) za „endeków*, 

Natychmiast posypał się grad ka- 
mieni na autobus, kilka szyh zostało 
wybitych. Siedzący w autobusie męż- 
czyźni stanęli w obronie kobiet, odpie- 
rając rozwydrzony motłcch żydowski. 
liczący około 1000 osób. Żydzi jednak 
nie poprzestali na tym, zaatakowali 
wycieczkowiczów nożami, padły nawet 
strzały rewolwerowe. Dopiero 5 poli- 
cjantów z posterunku P. P. w Żarkach 
tlum żydowski rozproszyło, 

W wyniku niesłychanego napadu 
poważniej ranni zostali pp. Szczęsny 
Jan, postrzelony w nogę. Młynek Jan, 
ranny kamieniami w głowę i rękę oraz 


Jamrozik Zygmunt, cięty nożem w 
głowę. Poza tym jest kilku lżej ran- 
nych. Policja spisała przebieg zajścia 
i wycieczka ruszyła dalej do Często- 
chowy, gdzie ranni udali się na opa- 
trunek do szpitala N. M. Panny. 
Powyższy napad fanatycznego, ma- 
łemiasteczkowego żydostwa na spokoj- 
nie jadących Polaków, a nawet ko- 
biety, jest najlepszym dowodem bez- 
czelności i nienawiści Żydów do Pola- 
ków. (m. f.) 


Wystawę 
Lotniczą we Lwowie 


o 


Społeczeństwo pomorskie 
dla wojska 


Toruń. (Tel. wł.) Po południu nad 
Wisłą odbył się uroczysty akt poświę- 
cenia broni ofiarowanej przez społe- 
czeństwo pomorskie armii polskiej. Na 
placu rewii ustawiono karabiny maszy- 
nowe, armaty, samochody sanitarne itd. 
Przybył marszałek Śmigły Rydz w oto- 
czeniu generalicji i zajął miejsce w loży 
tuż u wejścia na plac rewii. Ks. bi- 
skup Okoniewski dokonał poświęcenia 
darów i wygłosił przemówienie, a na- 
stępnie wojewoda ogłosił, że Pomorze 
zebrało dotąd na dozbrojenie 2.378.884 
zł. Po przemówieniu przedstawiciela 
związków kolejowych p. Jabłońskiego 
min. Kasprzycki podziękował społeczeń- 
stwu za jego ofiarność. Marsz. Śmigły 
Rydz odebrał od delegatów dary. oraz 
przyjął od dzieci polskich w Gdańsku 
zebranych 1.000 zł na F. O. N. 


—— -M Lm —-— 


Zabójca policjanta skazany na Śmierć 


Poster. Zemłię zamordował cygan - koniokrad 


Kielce, 21. 6. — Sąd Okręgowy 
w Kielcach na sesji wyjazdowej w 
Pińczowie rozpatrywał sprawę dwóch 
cyganów — Kotowskiego vel Kotowi- 
cza i Angowskiego vel Pawłowskiego, 
oskarżonych o zabójstwo post. Zemły 
z posterunku P. P. w Pacanowie, pow. 
stopnickiego. 

Zimą tego roku w Żahcu nad Wisłą 
jednemu z gospodarzy skradziono pa- 
rę koni. Powiadomiona o kradzieży 
policja rozpoczęła pościg za złodzieja- 


M niedzielę ub. na szosie pomiędzy Czernikami a Starymi Polaszkami na Po- 
morzu wydarzyła się straszna katastrofa samochodowa, Samochód mr I C 75810 
z Niemiec należący do nauczyciela Strelau rozbił się o przydrożue drzewo. 
W wyniku zderzenia zabity został właściciel auta, ciężko ranny jest szwagier 
jego Jaekel, który kierował autem. Na zdjęciu rozbity wóz i ciało nieszczęśli- 
wego właściciela auta 


Sw. 


Otyli nie nadążają z tempem 


gdyż serca otyłych obłożone warstwą tluszczu, 
pracują z wysiłkiem, wyczerpują się wcześ- 
niej, odmawiają posłuszeństwa. Otyłość powo- 
dowana jest złą przemianą materii iub też 
zaburzeniami czynności zruczołów dokrewnsch. 
Zioła Magistra Wolskiego ze znakiem ochron- 


nym .„Degrosa* zawierają jod organiczny, znaj- 
dujący się w morskiej roślinie Yahanga, który 
pobudza organizm do spalania nadmiernego 
tluszczu. Stognje sie je przeciwko otyłości, bez 
specjalnej diety, Do nabycia w aptekach i dro- 
geriach. ng 12 932,8 


mi. Na moście pod Wisłą policjanci 
natknęli się na złodziei, uprowadzają- 
cych konie. Post. Zemła wezwał rabu- 
siów, hy się zatrzymali, a wówczas je- 
den z nich począł strzelać i zranił 
śmiertelnie policjanta. Złodzieje zbie- 
gli, niebawem jednak zostali ujęci. 
Byli to cyganie Kotowski i Angowski, 
noszący po kilka różnych nazwisk i le- 
gitymujący się kradzionymi dokumen- 
tami. 

Sąd po wysłuchaniu świadków i 
przemówieniu prokuratora i obrońców 
ogłosił wyrok, skazujący Kotowskiego 
vel Kotowicza na karę śmierci przez 
powieszenie, zaś Angowskiego vel Pa- 
włowskiego na 2 lata więzienia. 


Dr med. H. ZIOMKOWSK!: 


specj. chorób skór. wener * moczopiciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 į 3-9. w niedzielę: 4-12. 


Zagadkowa Śmierć 


Zakopane (Tel. wł.) Z Torunia 
przybył tu p. Nowak i zamieszkał ze 
swym przyjacielem Urbanem w pensjo- 
nacie „Podole“ przy Chramcówkach. Po 
całonoenej libacji wrócili obaj nad ra- 
nem do pensjonatu w towarzystwie w 
„Morskim Oku“ dobrze znanego p. Pie- 
karza. 

Gdy Urban na chwilę opuścił pokój, 
wynikła między Nowakiem į Piekarzem 


sprzeczka, przy czym padł strzał, Ku- 
la śmiertelnie uzodziła Nowaka. Za- 


trzymany Piekarz twierdził, że Nowak 
popełnił samobójstwo. 


Katastrofa lotnicza 


Warszawa (Tel. wł.) Poranna pra- 
sa stołeczna donosi o katastrofie lotni- 
czej, która się wydarzyła w poniedzia- 
łek w pobliżu Pyr nie daleko Piasecz- 
na. 

Przelatujący nad osadą Dąbrówka sa- 
molot cywilny zapalił się. Pilot i 
pasażer wyskoczyli, ale wskutek zbyt 
małej wysokości spadochrony nie otwo- 
rzyły się i obaj runęli na ziemie zaki- 
Jając się na miejscu. Płonący aparat, 
który spadł w pobliżu okoliczni wło- 
ścianie zasypali piaskiem. (w) 
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Z bogacza nędzarzem — 


zgubił go totalizator 


Bogacz z Warszawy przegrał w totalizatora przedsiębior- 
stwo i kilka kamienic, aby umrzeć jako żebrak: 


KRONIKA PABIANIC 


Uroczystość poświęcenia proporca 5. 
N. W niedzielę, 26, bm. kcło Stronnictwa 
Narodowego im, Stanisława Wacławskie- 
go w Pabianicach obchodzić będzie uro- 
czystość poświęcenia proporca (program 
uroczystości już podaliśmy). Na uro- 
czystość tę zaprasza się koła, członków S. 
N. i sympatyków ruchu narodowego. 

Usuwanie starych balkonów, Władze 
wydały zarządzenie usunięcia starych i 
słabej konstrukcji balkonów przy domach, 
które zagrażały bezpieczeństwu przecho- 
dniów. Kilka balkonów grożących runię- 
ciem zostało już zerwanych. 

Nawet w poważnych chwilach mie dał 
narodowcom spokoju. Na powitanie i od- 
danie hołdu relikwiom świętego Andrzeja 
Boboli, jak już pisaliśmy, wyszedł też po- 
czet sztandarowy Stronnictwa Narodowe- 
go w białych koszulach. W chwili rado- 
snego i poważnego oczekiwania na pociąg 
podszedł do stojących na peronie człon- 
ków Stronnictwa Narodowego funkcjona- 
riusz policji śledczej i wylegityrmowawszy 
ich zapisał nazwiska. Ta scena nadmier- 
nej gorliwości przy takich okolicznościach 
wywołałą wśród publiczności zrozumiałe 
zdziwienie i oburzenie. Zaznaczyć nale- 
Ży, że w innych miejscowościach w uro- 
czystościach ku czci św. Andrzeja Boboli 
brały udział setki umundurowanych na- 
rodowców, niosąc na barkach relikwie 
Swiętego Polaka oraz utrzymując wraz z 
władzami porządek (Poznań i Kraków), 

Z procesji oktawy Bożego Ciała, W 
niedzielę ub. procesja Bożego Ciała wyru- 
szyła z kościoła N. M, P. do ołtarzy usta- 
wionych w różnych częściach nowego 
miasta, Udział w tej pięknej procesji 
wzięły procesje z parafii św. Mateusza, ko- 
ścioła św. Floriana i tłumy wiernych. 


KRONIKA SIERADZA 


Udaremnione samobójstwo zrozpaczone- 
go ucznia. 14-letni Jerzy Obała (Rynek 12), 
uczeń 6 Kl. szk. powsz, dowiedziawszy się, 
że z powodu słabych postępów w nauce nie 
otrzyma promocji, uplanował popełnić sa- 
mobójstwo. Dn. 19 bm, pozostawił w domu 
na stole Kartkę, że idzie utopić się, przy 
czym wziął z szufladki rodzicom 10 zł. Po- 
wiadomiono policję, Poszukiwania były da- 
Temne, Wysłano listy gończe. Dopiero w 
Łasku przytrzymano zbiegłego chłopca, u 
którego znaleziono straszak kupiony w 
drodze za 7 zł, z którego uplanówał za- 
strzelić się, Chłopca w dn. 20 bm. dosta- 
wiono rodzicom. 

Sensacyjne aresztowanie. Na zarządze- 
nie prokuratora został osadzony w areszcie 
prewencyjnym właśc. nieruchomości przy 
ul. Sienkiewicza p. Teofil Mosz. Powodem 
aresztowania ma być oskarżenie zarzuca- 
jące p. Moszowi pobieranie „łapówek” za 
pośrednictwo w wyrabianiu przyjęcia do 
roboty na wyjazd do Niemiec przy rekru- 
tacji robotników ze wst. 

Nowi radni S. N. Na miejsce zmarłego 
śp. A. Kolińskiego í nieobecnego p. Ko 
ziowskiego z listy Obozu Narodowego zo- 
stali powołani na radnych pp. Wojtanka 
(ul. Cmentarna) i Gonera, 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Poświęcenie Domu Społecznego w Je- 
żowie. W dniu 26 bm. w niedzielę o godzi- 
nie 15 odbędzie się w Jeżowie k./Rozprzy 
poświęcenie Domu Społecznego, wzniesio= 
nego staraniem gromady tej wsi. Poświe- 
cenia dokona ks. dziekan Stanisław No- 
wicki, proboszcz parafii Rozprza. 

Odnawianie kościoła w Witowie, W tych 
dniach przystąpiono do odnawiania ko- 
ścioła parafialnego w Witowie, zbudowa- 
nego w XVI wieku. Remont prowadzony 
jest ostrożnie z uwzględnieniem pierwot- 
nego wyglądu kościoła, którego wnętrze 
a zwłaszcza górne ściany bogato ozdobione 
freskami artystycznej roboty, przedstawia- 
ją dużą wartość, 


KRONIKA RADOMSKA 


Zbrodnicze podpalenie. W zagrodzie 
Antoniego Przerady ze wsi Szczepocice 
wybuchł w nocy groźny pożar. Ogień wy- 
buchł jednocześnie we wszystkich zabudo- 
waniach zagrody, tak że w kilka minut 
całe gospodarstwo stanęło w płomieniach. 
Mimo wysiłków dwóch oddziałów straży 
spłonęły doszczętnie wszystkie zabudowa» 
nia wraz z całym imwentarzem żywym i 
martwym. Nie zdołano nawet uratować 
pościeli i odzieży mieszkańców, domowni- 
cy zdołali ujść jedynie w bieliźnie, 

W czasie pożaru poważnemu poparze- 
niu uległ gospodarz Andrzej Przerada, 
którego w stanie groźnym przewieziono 
do szpitala św. Aleksandra w Radomsku, 
Zachodzi tu prawdopodobnie wypadek 
zbrodniczego podpalenia z zemsty. 

O budowę nowych gmachów szkolnych 
w powiecie. Jednym z czołowych zagadnień 
w powiecie radomszczańskim jest akcja 
budowy szkół powszechnych. W roku bie- 
żącym powiat radomszczański miał 31.784 
dzieci szkolnych, z czego dwie trzecie u- 
częszczało do szkół powszechnych wyższe- 
go typu. Dzieci w wieku szkolnym nie u- 
częszczających do szkół było 401. Na taką 
ilość dzieci szkolnictwo powszechne posia= 
da zaledwie kilkanaście własnych odpo- 
wiednio przystosowanych budynków szkol- 
nych, reszta mieści się w lokalach wyna» 
jętych,do wymagań szkolnictwa zupełnie 
nie przygotowanych. 

To samo możemy powiedzieć o szkol- 
nictwie w Radomsku, Lokale szkolne mie- 
szczą się w starym budynku kosrarowym, 
który nie mieści wszystkich dzieci w wie- 
ku szkolnym w ilości 4 tysięcy. Na"ka od- 


Łódź, 21. 6, — W Łagiewnikach 
w czasie odpustu św. Antoniego w dn. 
19 bm. pod murem klasztornym zmarł 
nagle starszy wiekiem żebrak, który 
wśród kilkudziesięciu innych zbierał 
datki od licznych pielgrzymów z Łodzi. 
Zarządzone dochodzenie ustaliło, że 
zmarłym był 74-letni Jan Froniczak, 
bez stałego miejsca zamieszkania, a 
śmierć nastąpiła wskutek wady serca. 
, Frontczak, jak dalej ustalono, był 
przed 10 laty bogatym właścicielem 


kilku kamienic w Warszawie i posia- 
dał przedsiębiorstwo samochodowego 
transportu. Grając na wyścigach kon- 
nych w totalizatora przegrał znaczne 
sumy, tak że wierzyciele sprzedali mu 
z licytacji początkowo samochody, pó- 
zniej domy, a gdy wreszcie żona Front- 
czaka zmarła wskutek zmartwień, 
Frontczak spadł na dno nędzy stając 
się nałogowym alkoholikiem, używa- 
jąc skażonego spirytusu, co przyśpie- 
szyło nawet zgon. 


Skazanie Kolportera fałszywych monet 


Eugeniusz Jędrzejowski skazany został na 3 lata więzienia 


Łódź, 21. 6. — Przed Sądem Okrę- 
gowym w Łodzi odpowiadał 21-letni 
Eugeniusz Jędrzejewski i jego narze- 
czona, 18-letnia Kazimiera Wojcie- 
chowska, oskarżeni o rozpowszechnia- 
nie fałszywych monet 5-i 10-złotowych. 

Jędrzejewski wywodzi się z rodziny 
zawodowych fałszerzy pieniędzy, albo- 
wiem ojciec jego odsiaduje karę wię- 
zienną 6 lat za podobne przestępstwo, 
zaś brat jego przebywa za to samo w 
zakładzie dla małoletnich przestęp- 
ców. Wojciechowska wywodzi się rów- 
nież z niemniej „sławnej" rodziny za- 
wodówych  kolporterów fałszywych 
pieniędzy. 

Oboje urządzali się w ten sposób, że 
handlowali nabiałem w Pabianicach 
i Ozorkowie, przyjmując monetę ory- 


ginalną 5- lub 10-złotową, wmawiali 
klientom, że nie posiadają drobnych. 
Następnie udawali się do licznych 
handlarzy i po chwili wracali, oświad- 
czając, że nie mogą zamienić monety 
i nie mając drobnych zwracali ią 
klientom, ale już zamienioną na pod- 
robiony falsyfikat. 

Schwytano oszustów dnia 5 kwiet- 
nia rb. w Pabianicach, gdy w podobny 
sposób wręczył Jędrzejewski fałszywą 
monetę odbiorcy towaru, a mianowicie 
żonie komisarza policji Więckowskiej. 

Sąd Okręgowy po rozpoznaniu spra- 
wy skazał Jędrzejewskiego na 5 lat 
więzienia z pozbawieniem praw na 5 
lat, a Wojciechowską na półtora roku 
więzienia, pozbawiając praw również 
na 5 lat. 


Koniec wpływów ludowcowych 
w Piotrkowskim 


Fiasko obchodu „święta“ lu dowego — Wieś pod sztanda- 
rami narodowymi 


niewice uważana była, szczególnie 
przez lewicę, jako ną wskroś „ludow- 
cowa'*. Tu odbywały się zjazdy na 
Zielone Święta oraz konferencje wiej- 


Piotrków, 21. 6 — Gmina nie | 


bywa się na trzy zmiany. Oprócz tego 
szkoła mieści się w wynajętym budynku, 
Tymczasem koszty budowy niezbędnych 
budynków szkolnych w Radomsku i po- 
wiecie obliczone są na sumę przeszło 1 mi- 
liona złotych. A pieniędzy nie ma. 

Rozwój handlu chrześcijańskiego w Ra- 
domsku. Do niedawna Radomsko zaliczyć 
można było do rzędu tych miast, w któ- 
rych chrześcijańskie placówki kupieckie 
czy też rzemieślnicze były rzadkością. 

Ostatnie 2 lata wytężonej pracy Stron- 
nictwa Narod. przyniosły  kardynalną 
zmianę na lepsze. Dziś — dzieki niezmor- 
dowanej pracy narodowego społeczeństwa 
— w Radomsku powstały setki nowych pla 
cówek wszystkich branż oraz dziesiątki 
straganów na rynku, których właściciele 
przeważnie chłopi, skutecznie walczą z 
podstępną konkurencją żydowską. Placów- 
ki te dzięki wysokiej jakości swych towa- 
rów zyskały sobie klientelę i coraz lepiej 
się rozwijają. 


KRONIKA ZGIERZA 


Katastrofa samochodowa. W poniedzia- 
łek ub. w godz. rannych w Ozorkowie na 
ul. Nowe-Miasto wskutek zawalenia się 
mostu drewnianego. wydarzyła się kata- 
strofa samochodowa, Samochód ciężarowy 
w Łodzi naładowany cielętami spadł z 
walącym się mostem. Zabitych zostało 
kilka cieląt, a szofer i obsługa odnieśli 
poważne obrażenia. 

Z „Tygodnia* prasy katolickiej. Z jini- 
cjatywy proboszcza parafii św. Katarzyny 
w Zgierzu, ks. kanonika prof. dra Antonie- 
go Roszkowskiego, staraniem Akcji Kato- 
lickiej w dniach od 12 do dn. 19 bm. włącz- 
nie w Domu Parafialnym przy ul. Szero- 
kiej 8, urządzono „Tydzień“ prasy katolic- 
kiej, celem którego było przeprowadzenie 
odpowiedniej propagandy wśród parafian 
i zachęcenie do czytania dzienników, ty- 
godników, broszur, książek itp. katolic- 
kich, 

W związku z tym powołany komitet 
z przedstawicielami i współpracownikami 
prasy katolickiej urządził odpowiednią wy- 
stawę, na której urządzono stoiska pism 
Drukarni Polskiej Sp. Akce. „Orędownika,*, 
„Wielkopolanina”» „Kuriera Poznańskie- 
ġo", „Ilustracji Polskiej“, łącznie z „War- 
szawskim Dziennikiem Narodowym”, Ty- 
godnikiem „Pracy Polskiej* i „Narodowe- 
go Życia Gospodarczego”. Na wystawie re- 
prezentowane były także pisma: „Goniec 
Warszawski. „Mały Dziennik”, „Gazeta 
Świąteczna” i wiele innych dzienników i 
tygodników katolickich oraz książek i po- 


skich radykałów lewicowych, a szcze- 
gólnie wiciowców. 

_ Ostatnio wpływy te spadły do zera. 
Świadczy o tym tegoroczny „zjazd* 


socjalistami piotrkowskimi, który li- 
czył do 150 osób, O nastrojach prze- 
ciw-wiciowcowych świadczy choćby, 
fakt, że podczas zjazdu zniszczona Z0- 
stała flaga wieiowców, którą znale- 
ziono podartą w dole kloacznym, zaś 
urągającemu na duchowieństwo „lu- 
dowcowi* dano dobrą nauczkę i nikt 
się © to nie obraził, W sukurs zban- 
krutowanym ludowcom przyszedł or- 
gan socjalistów z Piotrkowa „Robot- 
nik“, który ujada na dzielnego dusz- 
pasterza parafii Paźniewice ks. Bryl- 
skiego i na narodowców. Oczywiście 
nie to nie pomoże! 

W dniu 19 czerwca padła ostatnia 
„twierdza* wpływów  ludowcowych, 
wieś Pawłów Górny. W dniu tym od- 
było się tu zebranie Stronnictwa Na- 
rodowego, po którym natychmiast 
przystąpiono do założenia koła S. N. 
Referat organizacyjny wygłosił b. insp. 
szkolny p. Marian Piekarski z Piotr- 
kowa. Również odbyły się zebrania w 
kilku innych wsiach tej gminy, w któ- 
rych ludność z entuzjazmem przecho- 
dzi do szeregów Stronnictwa Narodo- 
wego, Tak panowie „ludowcy*, chłop, 
którego chcieliście zaprząc w jarzma 
polityki żydo-socjalistycznej, ma już 
dosyć ludowców, przejrzawszy ich ba- 
łamutną z jednej, a zdradziecką z dru- 
giej strony robotę. 


Jarmark zielarski w Wilnie 


Staraniem Izby Przemysłowo - Handlor 
wej w Wilnie oraz przy współudziale Za- 
kładu Farmakognozji Uniwersytetu Ste- 
fana Batorego odbędzie się w dniach 24 do 
25 czerwca rb pierwszy Świętojański Jar» 
mark Zielarski w Wilnie. W ramach jar: 
marku odbędzie się kiermasz zielarski 0- 
raz wystawa roślin leczniczych. Dla u- 
czestników jarmarku przewidziane są 
zniżki kolejowe. 

W związku z odbywającymi się w Wil- 
nie w dniach 24 i 25 bm. targami zielar- 
skimi, Ministerstwo Komunikacji przyzna- 
ło nezestnikom targów 50 pet zniżki kole- 
jowej w drodze powrotnej, 


Nowy dom zdrojowy 
w Morszynie 


Zdrojowisko Morszyn buduje wspaniały 
dom zdrojowy, który wkrótce ma być u- 
kończony i oddany do użytku gości kura- 
cyjnych. Wzorowano się na zagranicy, wy- 
posażając dom we wszęlkie wygody. Go- 
ście na miejscu będą mogli brać kąpiele 
i wszelkie zabiegi pod stałym nadzorem 
lekarzy. Otwarcie domu będzie połączone 


ludowcowy, organizowany do spółki z |z odpowiednim obchodem. 
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wieści, które winny znaleźć się w każdej 
rodzinie katolickiej. Dla orientacji komitet 
urządził specjalnie wyznaczone miejsce z 
afiszem trupiej głowy i napisem „Tutaj 
trucizna żydowska“, obok którego umie- 
szczono wszystkie pisma i broszury ży- 
dowskie pisane w języku polskim. Obok 
zaraz znajdował się afisz z napisem „Pi- 
sma na usługach Żydów". Wystawa cie- 
szyła się dużą frekwencją i zainteresowa- 
niem parafian. 


KRONIKA BEŁCHATOWA 


„ Czy pryszczyca? W okolicach Bełcha- 
towa we wsi Zdzieszulice pojawiła się 
wśród trzody chlewnej_i bydłe zakaźna 
choroba. Nazwy zarazy nie ustalono. Dała 
ona się odczuć gospodarzowi Brajtkranco- 
wi Reinardowi, u którego zachorowały 2 
krowy, 2 świnie i cielę. Odpowiednie Środ- 
ki celem umiejscowienia tej choroby zo- 
stały natychmiast przedsięwzięte przez 
miejscowego lekarza weterynarii. 


Znowu pożar, Na szkodę Szymańskiego 
Leona, zamieszkałego we wsi Paźno, spali- 
la się zagroda gospodarska, wartości około 
1,000 zł. Przyczyna nie ustalona. 


Zatrucie ryb w stawie. W majątku Paź- 
no, dzierżawionym przez Żydą Lewkowi- 
cza, mieznani sprawcy przez wsypanie do 
100 morgowego stawu silnej trucizny. za- 
truli wszystkie ryby, wartości kilkunastu 
tysięcy złotych. Dochodzenia prowadzi po- 
icja. 


KRONIKA SULEJOWA 


Sprawy narodowców o pikiety w sa- 
dzie. Sąd Okręgowy w Piotrkowie wy- 
znaczył na dzień 24 i 26 bm. rozprawy z 
odwołań starościńskich o  pikietowanie 
sklepów żydowskich następującym oso- 
bom: pp. Waleremu Wodzinowskiemu, 
Stanisławowi Stobieckiemnu i Stanisławie 
Nowakównie. Pan Wodzinowski w dniu 
tym ma dwie rozprawy. W dniu 26 czer- 
wca rozpatrywana będzie sprawa również 
o pikietowanie p. Stobieckiego Stanisła- 
wa. Jest to pierwsza partia narodowców 
sulejawskich, którzy znajdą się przed są- 
dem, zaś wkrótce nastąpi około 11 spraw, 
również z odwołań w związku z zebra- 
niem Stronnictwa Narodowego w Sulejo- 
wie, po którym całe prezydium pociągnie- 
to do odpowiedzialności karnej. 

O przestrzeganie godzfn handlu. W ca- 
łej Polsce obowiązują godziny dla handlu- 
jących, W myśl tych przepisów w nie- 
dzielę i święta handlować nie wolno. Tak 


jest wszędzie. W Sulejowie panują inne 
zwyczaje. Np. w soboty i dni przedświą- 
teczne za handel prowadzony po godz. 19 
sypią się mandaty. Poza tym kwitnie han- 
del w niedzielę i święta uprawiany przez 
żydostwo i jak dotąd bezkarnie. Również 
należałoby zwrócić uwagę na furmanów 
Żydów, którzy nawet podczas nabożeństw 
jeżdżą w śródmieściu z naladowanymi 
wozami wapnem, deskami itp. Czas naj- 
wyższy aby Sulejów obowiązywały te sa- 
me przepisy, co w całym kraju. 


KRONIKA TOMASZOWA 


Program „Dni Morza”. Lokalny komi- 
tet ustalił program „Dni Morza”, które 
trwać będą w naszym mieście od 23 do 
29. bm. włącznie, 

Program ten przewiduje: 23 bm. o go- 
dzinie 20 capstrzyk z udziałem orkiestr i 
podniesienie bandery na pL Kościuszki, 26 
bm. — zbiórka uliczna na F. O. M, 29. 
bm. o godz. 10 rana — nabożeństwo W 
świątyniach wszystkich wyznań; główna 
nabożeństwo odbędzie się w kościele para- 
fialnym św. Antoniego, tego dnia o godz. 
10,40 zbiórka organizacyj na pl. Kościu- 
szki, gdzie wygłoszone zostaną okolicz= 
nościowe przemówienia, o godz. 16 zaba 
wa taneczna na przystani T. T. W. nad 
Pilicą. 


2 zagrody pastwą pożaru, W Jadwi- 
gowie pod Tomaszowem wybuchł pożar 
w zabudowaniach gospodarskich Fr. Woj- 
ciechowskiego. Ogień zniszczył doszczęte 
nie dom mieszkalny, oborę, stodołę oraz 
martwy i żywy inwentarz. Ogień notley* 
cany wiatrem przeniósł sie szybko na sê- 
siednie zabudowania, trawiąc stodołę, ob- 
rę oraz martwy inwentarz. Dzięki ener- 
gicznej akcji straży pożarnych, przyby* 
łych z okolicznych wsi, ogień zdołano z 
trudnością zlokalizować. Straty wynoszą 
20 000 złotych, 


Zakończenie kursów O. P., L, Œ, W To- 
maszowie został zakończony kurs 0, P. 
L. G, zorganizowany dla nauczycielstwa 
i komendantów domów z terenu miasta. 
Wręczenia świadectw z ukończenia kur- 
sów dokonał inspektor okręgowy płk. Bar: 
toszkiewicz. 


Krwawy napad. Na stojącego w bra- 
mie domu przy ul. Głównej 35 Wł. Kar 
bowiaka napadło wieczorem kilku opry* 
szków, którzy w sposób bestialski porani- 
li nożami, Karbowiaka w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala miejskiego. Po- 
licja wszczęła energiczny pościg za zbie- 
głymi nożowcami 


Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Paulin b. 
Czwartek: Agrypina p., 

Zenon 

Kalendarz słowiański 
Środa: Broniwój 
Czwartek: Wanda 

Słońca: wschód 3.29 

zachód 20.18 

Długość dnia 16 g. 49 min. 

Księżyca: wschód 24.12, zachód 13.47 
Faza: 5 dzień przed nowiem 
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Piotrkowska 91 
= Tel. 173-55 


NOCNY DYŻUR APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżuruja apteki: Kasperkie- 
wicz, Zgierska 54, Rychter i Łoboda, 11 Disto- 
pada 86, Zundelewicz 'Żyd), Piotrkowska 25 
Bojarski i Schatz, Przejazd W, Rytei, Koper- 
nika 26. Lipiec (Żyd), Piotrkowska 193. Kowal- 
ski i S-ka. Rzgowska 147 


TELEFONY 

Pogotowie 
,  Pogetowie 
+ Pogotowie 
` Pogotowie 


TEATRY 


Teatr Polski — „Kobieta i szmaragd. 
Teatr Letni — „Szóste pietro", 


KINA į 
Capitol — 
Corso — 

chórzystka''. 

i Ikar — „Daj mi twe serce" i „Skamieniaty 

as". 

Metro — „Mały dżentelmen“, 
Oświatowy-Słońce — „Od wtorku do czwart- 


Czerwiec 


Środa 


miejskie 102-90. 

P, C. K, 102-40. 
Ubezpieczalni 208-10. 
lekarzy chrześcijan 111-19, 


„Pensjonarka”. 


„Kawarnia na granicy” i „Król i 


ku" i „90 minut postoju“, 

Palace — „Lekarz czy przestępca”? 

Przedwiośnie — „Dziewczę z temperamen- 
tem". 

Rialto — „Złote kohietki". 

Stylowy — „Postrach opery". 
KOMUNIKATY 


Przedłużenie dorocznej wystawy Szko- 
ły Sztuk Pięknych im. ©. Norwida. Wo- 
bec powodzenia wystawy Szkoły Sztuk 
Pięknych im. C. Norwida, kierownictwo 
szkoły postanowiło przedłużyć czas trwa- 
nia wystąwy do 27 bm. włącznie. 

Wystawa otwarta codziennie od 10 do 
20 godz. w lokalu szkoły przy ul. Piotr- 
kowskiej 84, tel. 171-70. 

Komisja finansowo-budżetowa. We wto- 
rek, dnia 21 bm. o godz. 19 w sali konfe- 
roencyjnej Zarządu Miejskiego, pl. Wolno- 
ści 14, odbędzie się 21 posiedzenie komisji 
finansowo-budżetowej: Na porządku dzien- 
nym szereg spraw, dotyczących nabycia 
na rzecz Gminy Miejskiej Łódź nowych te- 
renów i darowizn, przyznania Towarzy- 
stwu Opieki nad Inwalidami Wojennymi 
subwencji w postaci materiałów, niezbęd- 
nych do prowadzenia robót kanalizacyjno- 
wodociągowych oraz sprawa nabycia przez 
Gminę Miejską Łódź Szpitala Fundacji 
im. Hermana i Miny małż. Konsztatów. 

Szczepienie przeciwdurowe ochronne, 
W związku z akcją wysyłania dzieci na 
kolonie letnie, Wydział Zdrowia Publicz- 
ncgo Zarządu Miejskiego w Łodzi prze- 
prowadza szczepienia ochronne przeciw 
durowi brzusznemu dzieci zakwalifiko- 
wanych na kolonie letnie, 

Szczepienia te przeprowadza się na 
skutek zgłaszania się instytucyj, które 
kolonię letnie organizują. 

Niezależnie od tego, szczepienia prze- 
ciwdurowe i przeciwblonicze dokonywa- 
ne są w każdą sohotę w godzinach od 10 
do 11 we wszystkich dozorach sanitar- 
nych. 

Zabezpieczenie przed pryszczycą. Wo- 
hec częstych wypadków pryszczycy ZA- 
stosowano na terenie rzeźni szereg Środ- 
ków ochronnych, a mianowicie: oddzie- 
lono teren targowiska od rzeźni sanitar- 
nej, pobudowano rampę kolejową dla wy- 
ładunku zwierząt z okręgów  zagrożo- 
nych na specjalnym terenie oraz zabez- 
pieczono sarnochody, służące do przewo- 
zu bydła z targowiska na Rzeżnię Miej- 
ską nr 2. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Wycieczka urzędników miejskich do 
Gdyni. Referat Turystyczny przy Zarządzie 
Miejskim w Łodzi organizuje czterodniową 
wycieczkę nad morze. Wycieczka wyruszy 
z Łodzi dnia 25 bm o godz. 20.24 z dworca 
Łódź-Kaliska i przybędzie do Gdyni dnia 
26 bm. o godz. 8.02. 

Wyjazd z Gdyni nastąpi dnia 29 bm. o 
godz, 19.35, przyjazd na Łódź-Kaliską dn. 
30 bm. o godz. 504. 

Kosz udziału w wycieczce wynosić bę- 
dzie zł 20,70. Obejmuje to podróż w oby- 
dwie strony, 3 noclegi w hotelu turyst. 
w Gdyni, przejazd stafkiem do Jastarni, 
zwiedzanie portu w Gdyni motorówką oraz 
urządzeń portowych z przewodnikiem. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Ulica Bandurskiego otrzyma gładką 
nawierzchnię. Ulica im. ks. biskupa 
Bandurskiego pa odcinku od ul. Piotr- 
kowskiej do Alei Kościuszki zostanie w 
roku bieżącym przebudowana i otrzyma 
gladką nawierzchnię z półbruczku gra- 
nitową, zaś dalszy odcinek do ul. Żerom- 
skiego został ostatnio wyremontowany i 
obecnie jest w stanie zadawalającym 

Przesunięcie parkanu przy ul. Nawrot. 
Przy ul. Nawrot u zbiegu ul. Targowej 
odgradza posesie fabryczna należącą dp 
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Łódź rozbudowuje się 


231 budynków w j 


GOLEN 6, — Tegoroczny sezon 
budowlany znamionuje ożywione tem- 
po. Łódź buduje nowe gmachy, nad- 
budowuje i przeprowadza rozbiórkę 
budynków starych zarówno w śród- 
mieściu, jak również i na peryferiach 
miasta. 

Do Miejskiej Inspekcji Budowlanej 
w pierwszym kwartale wpłynęło ogó- 
łem 231 powiadomień o rozpoczęciu 
robót budowlanych, 236 planów do 
zatwierdzenia i 38 do zaopiniowania 
oraz 199 szkiców. 

Pomimo ostrzeżeń i surowych sank- 
cyj karnych nie zawsze budujący 
przestrzegają obowiązujące przepisy 
budowlane. Władze kontrolujące pra- 
widłowość ruchu budowlanego często 
jeszcze spotykają się z wypadkami sa- 


ednym kwartale 


mowoli budowlanej. Miejska Inspek- 
cja Budowlana stwierdziła 41 wypad- 
ków samowoli na skutek własnych 
spostrzeżeń; z doniesień policyjnych 
w 20 wypadkach i 18 z doniesień osób 
postronnych. 

W omówionym czasokresie Miej- 
ska Inspekcja Budowlana wysłała 
1106 zarządzeń na roboty budowlane, 
54 na rozbiórkę budynków, 8 na prze- 
prowadzenie ogrodzeń, 359 na szyldy, 
56 na naprawę domów i 271 izb mis- 
szkalnych. Zawieszono planów budo- 
włanych 8. Wysłano do Starostwa 
Grodzkiego 170 wniosków karnych 
oraz 4 do prokuratora. Zezwoleń na 
budowę, przebudowę itp. roboty bu- 
dowlane wydano ogółem 159. Posie- 
dzeń Rady Budowlanej odbyto 13. 


Straiki, zatargi, konferencje 


Łódź, 21. 6. — Strajk w cegielniach 
kontynuowany jest przez robotników w 
dalszym ciągu. Wszystkie cegielnie w 
obwodzie łódzkim są całkowicie unie- 
ruchomione, co zmusiło przedsiebiorców 
da ustępstw. Wielu wystąpiło z propozy- 
cją zawarcia odrębnej umowy na warun- 
kach, podyktowanych przez robotników. 
Ponieważ propozycje te zostały odrzuco- 
ne przez robotników, przemysłowcy wy- 
stąpili z wnioskiem 0 zwałanie obu- 
stronnej konferenji ogólnej, która zosta- 
ła wyznaczona na 24 hm. 

Odpowiedź na żądania, wysunięte 
przez związki robotników sezonowych w 
Łodzi, w dniu wczorajszym, po raz trze- 
ci z rzędu nie została udzielona. Do kon- 
fereneji w Urzędzie Wojewódzkim bo- 
wiem nie doszlo. Na 22 bm. wyznaczone 
zostało ogólne zgromadzenie robotników 
sezonowych, na którym mają być po- 
wzięte decyzje w sprawie dalszej akcji. 


Od kilku dni trwał strajk w fabryce 
przyborów dentystycznych „Dentalia* 
przy ul. Dowborczyków 3. Na odbytej 


wczoraj konferencji u inspektora pracy 
firma zgodziła się zatrudnić wszystkich 
robotników, stosując podział pracy. Od- 
nośnie zaś żądania podwyżki płac spra- 


wą ma być uzgodniona bezpośrednio mię- 
dzy firmą i robotnikami. Strajk został 
zlikwidowany. 

W fabryce pudełek Frenkla przy ul. 
Gdańskiej 115 na tle zamierzonej reduk- 
cji wybuchł strajk okupacyjny. Na od- 
hytej w dniu wezorajszym konferencji 
firma zgodziła się pozostawić rohotników 
przy pracy i strajk został zlikwidowany. 

W firmie Berliński przy ul. 6 Sierp- 
nia 22 powstał zatarg na tle obliczania 

należności urlopowych. Inspektor pracy 
wyznaczył konferencję na dzień 23 bm. 
by usfalić należności robotników za o- 
kres urlopowy. 
Wybuchł zatarg w firmie Chwat przy 
Milionowej 27 z powodu obniżania 
stawek plac robotniczych. Inspektor 
pracy podjął na miejscu badania i kon- 
ferencja, wyznaczona na 23 bm, ma u- 
slalić wysokość płac. 

W fabryce braci Bukiet przy ul. 6-g0 
Sierpnia 58 powstal zatarg. Robotnicy 
dcmagają się zatrudnienia (ych robotni- 
ków, którzy po pożarze fabryki pozostali 
bez zasiłku. Inspektor pracy zaintereso- 
wał się zātargiem i wyznaczył ną 23 bm. 
konferencję z przedstawicielami firmy, 


ul. 


Interwencja wielkiego przemysłu 
w starostwie 


Wielki SAE musi dostoso wać się do ogólnych przepisów 


Łódź, 21. — Delegacja wielkie- 
go NKK włókienniczego inter- 
weniowała w starostwie grodzkim i 
przyjęta została przez starostę dra 
Mostowskiego, komendanta miasta 
insp. Elsessera Niedzielskiego, oraz 
inż. inż. Rybołowicza i Kopcią z za- 
rządu miejskiego. 

Delegacja wskazała, że zgodnie z 
zarządzeniem władz zakłady przemy- 
słowe muszą we wskazanym terminie 
urządzić parkany z siatki lub szła- 
chet na przestrzeniach wolnych oraz 
parkany szczelne wokół budynków fa- 


ER E A WIEKI RODY ONA AO E zajmuje miejsce na chodniku. Par- 
kan ten utrudniał przejście i tamował 
ER przechodniów; zostanie więc usn- 
nięty. 

Czyszczenie tabliczek. Starostwo Grodz- 
kie zwróciło uwagę na zanieczyszczanie 
tabliczek orientacyjnych z nazwą ulic na 
narożnikach ulicznych. Zanieczyszczenie 
tə następuje z winy właściciel: posesyj 
narożnych podczas remontu. 

Ponieważ w niektórych wypadkach 
stwierdzono złośliwe zanieczyszczenie ta- 
bliczek, które następnie są całkowicie za- 
mazane, tąk że nie można odczytać nazwy 
ulic, wydane zostały zarządzenia, aby po 
remoncie tabliczki były obowiązkowo do- 
prowadzone do należytego stanu pod groź- 
bą odpowiedzialności karnej właściciela 
posesji, 

Ile Łódź posiada budek ulicznych? We- 
dług zestawień, sporządzonych przez Wy- 
dział Przedsiębiorstw Miejskich Zarządu 
Miejskiego. na ulicach Łodzi w pierwszym 
kwartale rb. było ogólem 1015 budek, w 
tym 260 inwalidzkich, 201 budek zamknię- 
tych, 489 otwartych i 65 podlegających 
wyjaśnieniu. 

Zaimkasawane opłaty za okres 5 miesie- 
cy wynoszą zł 9.639,40. Nieściągniete należ- 


ności za okres 4 miesięcy wynoszą zł 
601.30, w tym około zł 200 zaległości na 


Osiedlu Montwilła-Mireckiego, 
O ściągnięcie tych należności występuje 
się na drogę sądową, 


KRONIKA POLICYJNA 


Napady i postrzelenia. 9 bm w nocy 
Piotra Wilczyńskiego (Pabianicka 28), 
idącego w towarzystwie Ireny Wajs, za- 
czepiło na rogu Bednarskiej i Browarnej 
dwóch podchmielonych osobników, z któ- 
rych jeden podczas sprzeczki strzelil do 
Wilczyńskiego raniąc go w pierś powyżej 
serca. Napastnicy zbiegli. Dopiera w dniu 
wczorajszym policja zatrzymała spraw- 
ców postrzelenia. Są to: Teofil Żmudziń- 


brycznych. Tymczasem mimo moni- 
tów zamówione deski i bale, oraz za- 
mówione siatki w przemyśle śląskim 
z uwagi na wielkie zapotrzebowanie 
nie mogą być w terminie dostarczone 
i opóźnia to wykonywanie robót. Po- 
nieważ władze grożą represjami opóź- 
niający m się, przeto przemysł znajdu- 
je się w kłopotliwym położeniu. W re- 
zultacie delegacja prosiła o prolonga- 
tę terminu do czasu otrzymania po- 
trzebnego materiału. W odpowiedzi 
starosta Mostowski oświadczył, że wy- 
da zarządzenia zezwalające na anii nk e OPC A z WOK 2 


ski (Pabianicka 48), od którego odebrano 
pistolet automatyczny kalibru odpowia- 
dającego postrzałowi, oraz Bronisław Sku- 
piński (Szkolna 19), który był razem ze 
Zmudzińskim. Obu przekazano sędziemu 
śledczemu, 

We wsi Bolenie pod Łodzią w czasie 
sprzeczki podczas libacji 27-letni Stani- 
slaw Kamiński nożem dwukrotnie ugodził 
24- -Jetniego Władysława Kustrzewskiego, 
raniąc go w brzuch i w okolicę serca. 
Ranny zmarł w czasie przewożenia go do 
szpitala. Kamińskiego osadzono w wię- 
zieniu. 

Ukaranie zuchwałego Żyda, Dnia 18 
bm. na ul. Piłsudskiego policjant zatrzy- 
mał żydowskiego handlarza ulicznego, 
jakich w tej okolicy są dziesiątki na 
każdej ulicy. Gdy prowadził zatrzyma- 
nego do komisariatu, inny Żyd, Enoch 
Sztyft z ul. Piłsudskiego 9, nadbiegł i 
kopnął kosz, wysypując obwarzanki, by 
w ten sposób uniemożliwić doprowadze- 
nie zatrzymanego do aresztu. Sztyfta za- 
trzymano i Sąd Starościński skazał go 
na 30 zł grzywny za przeszkadzanie po- 
licji w czynnościach. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Jankowskiemu Marianowi (Lotnicza 
nr 18) z wozu ustawionego na podwórzu 
parean sprawcy skradli 4 koła wartości 
400 zł. 

Z mieszkania Moszka Tlofmana (Dol- 


na 9) nieznani sprawcy skradli różne 
rzeczy wartości 30) zł. 
Ze składu wędlin Sali Handelsman 


(Zgierska 54) złodzieje przy potrnocy wła- 
mania skradli wędliny wartości 250 zł. 

Do piekarni Romana Andrzejewskie- 
go (Młynarska 36) zakrądli się złodzieje 
i skradli pieczywo wartości 200 zł. 

Alfonsowi Fimelowi (11 Listopada 50) 
skradziono z mieszkania garderobę i in- 
ne rzeczy wartości 300 zł. 

Z fabryki Jakuba Heiiera (Zawadzka 
24) nieznani sprawcy skrądli różne przy- 
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nienie wykonania robót w wypadkach 
usprawiedliwionych brakiem mate- 
riału, wskazał jednak, iż przemysł 
bezwzględnie będzie musiał doprowa- 
dzić do porządku posesje, parkany 
oraz zabudowania fabryczne, przewa- 
żnie nietynkowane i brudne. 


Za mało nauczycieli 


Łódź, 21. 6. — Władze kuratoryjne 
nadesłały do inspektorów szkolnych 
w Łodzi (miejskiego i obwodowego) za- 
rządzenia w sprawie przydzielenia no- 
wych etatów nauczycielskich do pu- 
blicznych szkół powszechnych za rok 
szkolny 1938/39. 

Dla Łodzi Inspektorat domagał się 


przydzielenia nowych 36 etatów, ze 
względu na zwiększenie się liczby 
dziatwy w szkołach i konieczność 


zmniejszenia zaludnienia w klasach, 
szczególnie na przedmieściach. Tym- 
czasem przydzielono jedynie 6 etatów. 
Dla obwodu, ze względu na stosunko- 
wo wielki wzrost zaludnienia na tere- 
nie okolic podmiejskich, w ślad zaś 
za tym niewspółmiernie duży przyrost 
liczby dziatwy, — żądano przydziele- 
nia 126 etatów, przydzielono zaś 26. 
Wskutek okrojenia nowych etatów 
ułożenie planu nauczania na rok szk. 
1938/39 napotyka na poważne trudno- 
ści i w przyszłvm roku szkolnym sy- 
tuacja w szkołach nie wiele się po- 


prawi. 
Zraniony w czasie 
strzelaniny „na wiwat“ 


Łódź, 21. 6, — Na ul. Koszykowej 
11 w czasie libacji właściciel domu 
Wacław Pietrusiński, dając strzały z 
rewolweru na wiwat, postrzelił lokato- 
ra 32-letniego Stanisława Matusiaka, 
którego kula trafiła w głowę, raniąc 
bardzo ciężko w okolicę ciemienia. 
Rannego odwieziono do szpitala, Pie- 
trusiński został zatrzymany do czasu 
wyjaśnienia wypadku, 


Dopiero teraz wrócił 
z wojny światowej 


Do Delatyna w woj. stanisławowskim 
powrócił obecnie Michał Kapczuk, który 
w roku 1914 jako żołnierz austriacki po- 
szedł na front. Był an w niewoli rosyjskiej 
i przez. cały czas nie dawał o sobie żadne- 
go znaku życia. 


B. gangster amerykański 
osiadł w Warszawie 


Przed kilku dniami przybył z Meksyku 
do stolicy niejaki 45-letni Maksymilian 
Góral, bliski współpracownik amerykań- 
skjego gangstera Al. Capone'a. Jako emi- 
grant opuścił on Polskę przed 25 laty i w 
Ameryce uprawiał przemytnietwo a na- 
wet stał na czele szajki przemytniczej, 
która specjalnie przemycała alkohol. Po 
rozbiciu tej bandy i aresztowaniu Al. Ca- 
pone'a Góral zbiegł do Meksyku, a obec- 
nie przybył do Polski, 

Tu go zrazu aresztowano, lecz następ- 
nie wypuszczono z więzienia. a ponieważ 
obiecał prowadzić życie przyzwoite, na ra- 
zie pozostawia go się w spokoju. 


bory wartości 400 zł. 

Do mieszkania Józefy Pryk (Piękna 
33) przez drabinę oknem na pierwszym 
piętrze dostali się złodzieje i skradli rze- 
czy wartości 500 zł. 

Mariannie Przewoźniak (Piaseczna 9) 
nieznani sprawcy skradli z mieszkania 
rzeczy wartości 150 zł. 

Do mieszkania Józefą Michalaka (Dą- 
browska 52) zakradli się złodzieje i skra- 
dli garderobę, biżuterię, zegar itp. rzeczy 
wartości 418 zł. 

8-letni Czesław Sternacki (Smutna 4) 
spądł z okna na pierwszym piętrze i do- 
znał złamania nogi. Rannego opatrzyło 
pogotowie. 

W mieszkaniu rodziców przy ul. 11 
Listopada 150 doznał poparzeń całego 
ciała wskutek oblania kawą 2-letni Ed- 
ward Sobczak. 

31-letni Rudolf Jeck, zam. w Rudzie 
Pab, ul. Północna 4, w celach samohój- 
czych zatruł się weronalem, Dosperata 
w stanie groźnym odwieziono do szpita- 
la Ubezpieczalni Społecznej, 

Z mieszkania nauczycielki Zofii Wit- 
kowskiej (Graniczna 67) skradziono rze- 
czy wartości 500 zł. 

W mieszkaniu własnym przy ul. Przę- 
dzalnianej 28  popelnił samobójstwo 41- 
letni Michal Zgliński, który zażył nie- 
znanej trucizny. Desperata znaleziono 
nieżywego, 

Na ul. Piotrkowskiej 7 został najecha- 
ny przez dorożkę 9-1etni Hurry Baum 
(Fabryczna 9) i odniósł ciężkie obrażenia, 
tak, że odwieziono go do szpitala. Do- 


rożkarz Mojżesz Appel (Limanowskiego 
9) został pociągnięty do odpowiedzial- 
ności karnej, 

Pożar mieszkania, W mieszkaniu 


krawca Wolfa Cukiera przy ul. Podrzecz- 
nej nr 5 w domu na trzecim pietrze Wwy- 
buchł pożar, wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem, Przybyła straż 
pożarna ogień po upływie pół godziny u- 


gasita. Straty na razie nie zostaly obli- 
czone, 


Strona 8 


Nadzwyczajny kongres FIB-y w Berlinie 


Doniosłe zmiany regulaminowe w walkach amatorów — Spe- 
cjalna lista międzynarodowych sędziów 


Berlin. — We wtorek rozpoczął się 
w Berlinie nadzwyczajny kongres Mię- 
dzynaroadowej Amatorskiej Federacji 
Pięściarskiej, zwołany na wniosek związ- 


ku niemieckiezo. M. in. omówiono sze- 
reg spraw regulaminowych walk ama- 
torów. Wniosek Szwajcarii i Finlandii, 


zmierzający do zmiany walk z dotych- 
czasowych trzech starć 3-minutowych na 
6 starć po dwie minuty, nie znalazł po- 
parcia i dla walk o mistrzostwo Europy 
i olimpijskich utrzymano dotychczasowy 
sposób rozgrywania walk w trzech star- 
ciach po 3 minuty. Pozostawiono nato- 
miast poszczególnym związkom państwo- 
wym wolną rękę przy odbywaniu spot- 
kań wewnetrznych i międzypaństwowych 


według wlasncgo uznania i ugody. 
Poza tym uchwalono szereg donio- 
słych zmian regulaminowych. Przy 


przerwaniu walki z powodu kontuzji jed- 
nego z pięściarzy w przyszłości o wyni- 


ku decydować będzie stan punktowy aż 
do chwili skaleczenia danego zawodnika. 
Wynik ogłaszany będzie zgodnie ze sta- 
nem punktowym na korzyść zawodnik, 


który dotąd wykazał przewagę punkto- 
wą. Nadto nadano sędziom ringowym 


prawo wyliczania zawodników nie tylko 
w wypadku, gdy przeciwnik znajduje 
się na deskach, ale również, gdy znaj- 
dzie się w linach, lub będzie się ich 
przytrzymywał, a nawet, gdy będzie stro- 
nił od walki lub w ogóle nie wykazywał 
chęci do wąlczenia. 


Aby zagwarantować sprawność sę- 
dziów i sprawiedliwe orzeczenia, ustalo- 
no listę specjalnie dobranych, kwalifiko- 
wanych i rutynowanych sędziów, którzy 
jedynie będą mogli prowadzić w przy- 
szłości walki o charakterze szczególnym, 
jak na mistrzostwach Europy i na olim- 
piadach. 
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Opinie prasy francuskiej. 

o warszawskiej przegranej 
Dzienniki francuskie obszernie omawiają po- 
rażkę francuskiej drużyny lekkoatletycznej w 


Warszawie, 
„Intrensigeant* w artykule 


swego Sprawo- 
zdawcy sportowego p. Bncausse pt, „Polacy oki- 
zali się silniejsi niż się spodziewaliśmy”, stwier- 
dza, iż francuscy lekkoatleci rozpoczeli tegorocz- 
ny sezon od ciężkiej porażki, Mimo istnienia sze- 
regu okoliczności łagodzących. faktem jest, że 
sportowcy francuscy zostali zwyciężeni przez 
przedstawicieli sportu tego kraju, który zdaniem 
dziennika, jeszcze przed kilku laty mogli łatwo 
pokonać. 

Czas jednak niestety pracował tu tylko na ka- 
rzyść naszych przeciwników. Zwycięstwo druży- 
ny francuskiej było istotnie maloprawdopodobne 
ze wzgledu na zmeczenie zawodników długą po 
różą i osłabieniem skladu reprezentacji. jednak: 
że trudno się bylo spodzie tak wysokiej cy- 
[rowo porażki. Mnsimy wyrazić cale uznanie dla 
pieknego sukcesu Polaków. Jednocześnie jednak 
musimy wykorzystać tę nową lekcję dla podnie- 
sienia poziomu sportu francuskiego. 

Specjalny wysłannik „Le Petit Parisien" p. 
Marchand pisze iż spotkanie warszawskie przy- 
niosło Francuzom już nie porażke ale wprost kle- 
ske, Dziennik zwraca jednak uwazę na doskona- 
ła forme młodych biegaczy francuskich Joye 1 
Faure. Ten ostatni zdołał stawić czoło znanemu 
zawodnikowi polskiemu Gąssowskiemu. Z druży- 
ny francuskiej jak podkreśla dziennik, wyróżni- 
Ji sie ponadto Blghazy i Lalanne, a przede 
wszystkim Noel. którego uważać należy za na): 
lepszego zawodnika drużyny. Korespondent 
wskazuje z naciskiem na fakt, że między najlep- 


szym zawodnikiem polskim i zawodnikiem fran- 
cuskim w skoku w dal różnica wyniosła 1.20, zaś 
w rzucie oszczepem ponad 20 mł | 

„Le Jourral” omawiając wyniki zawodów, u- 
waża zwycięstwo Polaków za najzupełniej zasłu- 
żone i wskazuje jednocześnie. że wyniki spotka* 
nia warszawskiego dowodzą konieczności zacie- 
śnienia współpracy między kierownictwem fran- 
cuskich klubów. francuskiego związku lekkoatle- 
tvcznego i trenerami, których brak wyraźnie da” 
je się odczuwać lekkvalletyce francuskiej. 


Pięściarstwo 


P. inż. Suligowski zrezygnował przed kilku 
dniami z wieeprezesury w PZB, nie mogąc po- 
godzić sie z wyznaczeniem Żyda Rotholca do re- 
prezentacji Polski, Zarząd Zwiazku tej rezygna- 
čj: nie przyjał, obarczając odpowiedzialnością za 
wyznaczenie Żyda kapitana sportowego PZB. - 
piekunem Żydów jest więc p. Tadeusz Suszczyń- 
ski, kierownik sekcji pieściarskiej Warty. 

Na kurs sedziowski organizowany przez Fibe 
w Berlinie zarząd PZB. nie przyjął żadnej kan- 
dydatury zgłoszonej przez PÓZB. Zarząd związ- 
ku nie potrafil nawet wystąrać się o paszport 
dla jednego z poznańskich sędziów, który chciał 
uczestniczyć w kursie berlińskim na własny 


koszt. T 5 
en!s 


W Wimbledonie w dalszym ciągu tur- 
nieju o mistrzostwo świata para francu- 
ską Borotra i Brugnon pokonała Angli- 
ków Cooper i Peters 10:8, 6:1, 6:38. Mitie 
i Puncec — Procopio i Shaffi 6:1, 6:1, 5:7, 
6:1. Henkel i Metaxa — Ellmer i Maneff 
(Szwajc.) 3:6, 6:2, 6:4, 7:5. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 


dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 


5 nagłówkowych. 


RZEEWIUIOWY TEJ 
KK: DOMY-PARCELE HB 


Dom 
na wrkończeniu gistrows, przy 
Poznaniu. cena 6 . Oferty Ore- 
downik. Poznań rd 41 417 


Nieruchomość — willa 


nowa w Czempiniu, 6 pokoj — 
ogród, cena 18000 mł, Oferty 
Agencja Orsdowanika, Śmigiel. 

n £ 


Sprzedaż 
Nowy dom piątrowy w Ostrowie 
po 3 pokoje i kuchnie. Zgłoszenia 
Ostrów, ul. Mickiewicza 14. 


n 
Kupię 1 
domek — willkę „wpłacą 4000,— d 


Oferty Orędownik, Poznań 
zd 48 392 


Domku 
dwupokojowego ogrodem poema- 
kuje w dzierżawe, emeryt. Ofer- 
ts Oredownik, Poznań zd 48 358 


3: LETNISKA 


I UZDROWISKA 


; Góry : 
Zakopane małżeństwo może z3- 
hrać kólka dzieci. _ Zgłoszenia 
Orędownik, Poznań zd 48249 


. , Letnikom 
pokój, kuchnia, las, jezioro wy- 
dzierżawi Pawlak, Mosina, Ry- 
nek 8. n 14 137 


CENE S 
B 7. SPRZEDAŻE po | 
mer 


Skład 


pieczywa sprzedam tanio. 
Oredownik. Poznań zd 48 


dzierżawię w 
Adres (GG 
185 


znań. 


rski, 


Gospodarstwo 
62 morgi komplet. inwentarz ży- 
wy, martwy, zabudowania ma- 
sywne, żniwami sprzedam.  Ce-| 
ną według ugody, Suchylas pod 
Poznaniem, Paweł Pierunek. 
zd 48 192 


Restauracja 
dobre położenie, tania dzierżawa 


wepólnictwo. sprzedaż, Oferty 
Orędównik, Poznań zd 48253 6.15 aud. poranne; 7.15 koncert 
Rawreżentań3 z = roranny w wyk. orkiestry mando- 
eprezentacja linistów „Bsnana'* i Antoni Wo- 
Motocykli lak (baryton) (z Krakowa); 
Phänomen —|audycja dla poborowych, — 
+. — Wulgum |ludwik Beethoven: V 
— Hecker — | c-moll op. 67 (płyty); 1157 sygnał 
Triumph —|czasu; 12.03 audycja południowa; 
motorem 15.15 główna wygrana — opowia- R 
Sachsa danie dla dzieci; 15.80 sk 


światło elektryczne, Rejestracja 
jak rower tanio sprzedaje 


Wul - Gum 


Poznań. Wielkie Garbnry 8. 
Pg 5244/5-138/4 


Osie z kołami 
na gumach detych pełnych do- 
starcza „Automagazyn*'. poznań, 
Jakubo Wuika 9. (przy dworcu 
Autobusowym). n 13 296 


Skład 
papieru, cukrów, tytoni, 
prosperujący sprzedam. 
Oredownik. Poznań zd 48 


Młocarnię 
Lança 60522 zamienie na loko- 
mobilę, Haremza, Poznań, Że- 
grze, zdg 48 117-8 


Er. MAJĄTKI 
ISEE TITIA EAA 


Poszukuję 
resztówki przy Poznaniu do 100 
morgowego, większym mieszka- 


Fowszechny 


Lwowa); 19.0 


dobrze 


Oferty Wykonawcy: 


„As-Pik* 


Us a 


m 20.56 pog 
dla wsi: 


mis 


i konferansjer: 


pla 4000,— spiesznie A = 
m WAY” Koda 5p! 32 a-| 25.00 ostatnie wiadomości dzienni- aktualni; koncert st fów Sztutgart — Koncert symf. z udz. 
win. = ud 48 406| ka, iz Krakowa; 17.50 jak  spędzićlsolistów. 
+, |lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-la- pocztą miesięcznie 2.34, kwartalnie T— zl (6 wydań i =; 
Ogłoszenia mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części Prenumerata agentury własne (7 wydań w tygodnin) $ e” aż 


redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) 


wszeństwo emeryci. 
Robylnica, 


Czwartek, 23 czerwca. 


gólna; 15.45 wiadom 
cze; 16.00 „Na bałtyckim szlaku” 
— audycja muzyczna 

— reportaż; 17.00 muzyka ta- 
peczna (plyty): 18.00 przegląd wy- 
dawnictw; 18.10 recital Sylwestra 
Czesnowskiego (klarnet); — 18.30 
Teatr 
„Sobótkowe ognje" — 
sluchowiska obrzedowego — (ze 
5 recita. śpiewaczy 


Haliny Leskiej: 19.25 pogadanka 


Rena Kawecka — pio- 
ki, Stefan zasię 


ien 

nka; 21,00 
winy leśne: 
ianki przy mikrofonie”. tra 
ja ze siatku na Wiśle. W 


Orkiestra dęta P. 1 \ $ 
21.50 wiadomóś 
22,00 koncert kameral- 


10000 0z 


ora: szereg wielkich wygranych 
po 200.000, 150.000, 100.000 


wypłaciła swym graczom 


szczęśliwa kolektura x 
J. LANGERA > 
WARSZAWA = MARSZAŁEOWSWĄ 124 EJ 


Oddział Poznań 


ul, Sew. Mielżyńskiego 21 
tel. 31-41. 


18. DZIERŻAWY 


Dom 


8 morgami lub bez r 
Gruszczynie 


Konto P. K. O. 212475 


> Piekarnię 
cukiernie spiesznie 
urządzeniem mieszkaniem 1 2%), 
Garczyński, Sienaan Rynek. 

z 2 

pierz| Czterdziestomorgowe 
Zgloszenia |zabudowaniami, żniwem, 
pow. Po-|tarzami 2800— Stawski, 
zd 48155IMale Garbary 4 — 1, z 


ziemi wy- 


Poznań 


OGÓLNOPOLSKIE || KRAJOWE | 


Katowice — 5.15 audycja poran- 
muzyka z płyt 
(z Warszawy); 11.20 płyty z War- 
szawy; 13,50 wiadomości bieżące: 
muzyka obiadowa z płyt; 


na (plyty): 6.20 


14.00 
15.10 Gi 


a Zbożowa i Towarowa 
h; 15.30 


11.00 
11.20] wW Kato 
Symfonia 
cownie fizyczn 
solistów, Wy 


rzynka 0- 
i gospodar: 


ta rolnicza na ws 
; 22.00 sport; 22,05 
— audycja 


16.45 ©. O 


zyczna a) 


„|kiestry śląskie 
Wyobraźni: 
premiera 


0 skrzynka dla dzi 


(płyty); 
11.20 muzyka z p 


wiejskich 


+t rozrywko- 
wadransem“'): 
ra taneczna 


15,30 „Pod największą 
Europie" odczyt: 17.00 skrzynka 
techniczna; 17.10 koncert solistó 
Wykonawcy: Maria Bil 
gerowa (fortep.) i St 
kuszewski (skrz,): 
ści bieżące; 21,00 
„PTradycja, a ws[ux 
10) turze Jugostaw 
22.05 koncert sy 


ki — harmo- 
— skomp. (z 
ik wieczi 
u 
D 


Je 
l 


- 


dnienis 


ifoniezny (pyty 


P. Wa, soliści 


kiej pt. „Try- 
17.00 pozadanka 


na stronie drugiej 60 groszy, 


d) na stronie wiadomości miejscowych 1,— zł, Drobne ogloszenia (najwyżej 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych) słówo nagłówkowe drukiem tłustym, 16 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. 
Ovłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 30 gro- 
szy. Ogłoszenia skomplikowane, » zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% 


nadwyżki. 


Ogloszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10,30, 


a do wydań 


niedzielnych i świątecznych do godziny 9,7% rano, Za bledy drukarskie, które nie znieksztatesja 


'*afni neloszenia 


administracja nie odpowiada. Ogłoszenia 
Nakład i czcionki: Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu. — Konto P. K. O. Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań 8, numer kartotek 0% 


przyjmujemy tylko za opłatą z góry. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-łamowy milimetr 30 groszy. 


kompletnym 


inwen- 


48 464 


święto: 21,00 odpowiedzi na listy 


a] przed mi- 
krofonem Wihetm Szewczyk; — 
17.00 pogadanka sportowa dla pra- 


po- 
„Za 
slowno-mu- 
„Surmy śląskie', b) po- 
lanka aktualna c) chóry i or- 


Kraków — 8.00 muzyka lekka 


14.00 muzyka obiadowa (płyty): — 
5.10 wiadomości gospodarcze: — 
palmą w 
„|brechta. W progr.: Rivier. Biisser, 


-| Debussy, Lyon — „.Brommel* opt. 


* w kul- 


Łódź — 11,20 muzyka z płyt; —|zy 


morgi zabudowaniami obszerny- 

mi blisko Poznania. wydzierżawię 

Ratajczak, Poznań, Skarbowa 18 
zd 48 304 


22, ZGUBY 


Zgubiono , 
sakiewke, dowód osobisty na i- 
mie Natalia Schiller, akt Glubny 


PIEGI 
ging od 


 £FELII 


Znak oferty naprzykład: z 18 923, n 2745, d 1790 
i 


t d. = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 


teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 


kremu i mydła 


UFZ. GL zu 


Witkowskiej Natalii i : z 
mawiał mopa Pimi Wit R. Barcikowski S. A. Poznań 
kowskiej, pode, owa ` 
n 4 
=> Czeladnik piekarski ryzjer . 

i Zgubiono ‘obeznany w cukierniętwie poszu-| meski dobry  potrzebn ać 
książeczke wojskową, — wydaną jkuje posady zaraz lub później.|warunki Krukowski, Gårn -< 
przez P, K. U. Włocławek na na-| Zgłoszenia skierować A, Kaźmie-| Dykmana 2. 13 04 
zwisko Wilhelm 1 a rowski, c=". T apia 

n 52 zd 475 s 
z z Fryzjerski 
= pomocnik potrzebny zaraz, — 
K= ROZMAITE i Szofer Murowana Goślina, Pierackiego 
kowa > PAD PERMIERA RE 4, n 14142 
sady o ipea, at praktyki, 
> Chłopca Oferty Orędownik. Poznań Agentów 
7 miesięcy oddam na własne. — zd 47 567 7 g A 
Adres wskaże Orędownik, Po- ratalnej sprzedaży porcelany, 
zuań n 14144 z R plater, aluminium poszukuję, — 
: Służąca . gosnosia Oferty Ondoan SA 
zdrowa, silna, zę samodzielnym z ż 
| © SZUKA POSADY SJ lepszym gotowaniem i do wszy- 43 
SEE LE Z stkiego do dwóch dorosłych osób Blacharz 
Ogłoszenia do 30 stów dla poszu-|naichętniej wiejska od 1 lipca, budowlany potrzebny zaraz młó- 


kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


b) Inni 


Oferty Prado nik. Poznań 
zi 


100 
kaucji złożę lub 


48 382 


dy wyzwoleniee najchętniej s% 
prowincji, wlasnym rowerem — 
Jan Jurga, Dopiewo, pow, Fò- 
znań, zd 48 466 


"dam temu, któ- 


ry postara się © posadę robotni- Służąca 
Ogrodnik ka. Oferty Oredownik, Poznań |prae AE a T S 
poszukuje zajęcią jakiegokolwiek zd 48215 gospodarstwo potrzebna zaraz 
za kaucją. Łaskawe zgłoszenia Zgłoszenia Orędownik, Poznań 
Oredawnik, Gdynia n 13365 Robotnik cj A 


z 
Człowiek 

uczciwy. trzeźwy, z wlasnym ro- 

werem szuka zajęcia za mniej- 

szym wynagrodzeniem. Oferty 

Orędownik, Poznań zd 48355 


dziną w 


werem, 
znań zd 48 143 


i Panienka 
osiemnastoletnia. 
szuknje posady ekspedientki 
.. Zgłoszenia 
Orędownika, OBMYSKO. 

1% 


PEETER A 
E 27.WOLNE MIEJSCA Ng 


Spawacz 
ślusarz silnej budo- 
godzina w_Pozna- 


lonialce, 


- n 
w sprawach technicznych; 22.00 
sport; 22.05 koncert życzeń, 


elektryczny 


15.15 Ko 
kameralna 


dawna i nowa. 15,25 


17.00 Bratysława — Muzyka roz- 
rywkowa, 17.15 Mediolar — Kon- 
Lyon — Roz- 


jskowej. 18.30 Budapeszt 
— „Marsze i tańce'* koncert. 19.10 


tygodniowo. 
Poznań zd 48 


Mo- 
Nory m- 
9.25 Wie- 


rze. 20.15 Kolonia — Koncert u- 
roczysty. 20.50 Radio-Paris — 
Koncert symf, pod dyr. Lnghel- 


Mussorgski, Faure, Inghelbrecht i 


Ilahna. 21.00 Rzym — „la via 
della finest a” op. Zandonan'ego. 
21.50 Luksemburg — Koncert 
symł, (Graener, Gallon Demuht 
t'Urapp). 21.25 Budapeszt — Mu- 
jka cygańska. 21.45 Strasburg 
— Symfonia nur. 4. 42,00 Sottens 
— Koncert symf, (Beethoven. 
Brahms), Kopenhaga i Oslo — 
Sobótki, Ryga — Maz. taneczna, 


sumienny, pracowity z liczną To- 
i | „krytycznym położeniu 
prosi o jakąkolwiek pracę ż ro- 
Oferty Orędownik. Po- 


ni; 
1 48 469 


Oferty Orędownik, 
5 450 


Gosposia 
powyżej 50, samodzielna, małe 
gospodarstwo. samotnego. Ofer- 
ty Oredownik, Poznań zd 48248 


wizytorki 
poszukiwane artykuł zospodar= 
stwa domowego. wysoka , prowi* 
zja, Zgłoszenia Orędownik, Po 
znań zd 48 229 


praktyką po- 
ko- 


Agentura 


htopak ano BE twa 
entopa o koni į gospodare 
od 1-go lipca: "Powelski, Małe, 
poczta Kiekrz, pow. Poznań, 

z 


Fryzjer 
pomocnik potrzebny od zaraz na 


pisemne Orędow- 
stałe, Dobrzal, Krotoszyn, Ryn- 


Berlin — Roznaitośćci muzycz- 134 
re, 16.00 Wiedeń — Koncert AWB, n 
wied, Ork. Symfonicznej Wroc- Młodszy 
rf = „czad rozrywkowy.|czeladnik piekarski patrzebny od Fryzjerski 

A raga — Koncert popul. |zaraz wolne utrzymanie j 12 zl| pomocnik, fryzjerka żelazkowa, 


na sezon potrzebni zaraz, Ore 
ownik, Gdynia. n 13 067 


Humor zagraniczny 


— Potrzebny mi jest na gwałt nowy smoking. Wczoraj 


23,00 Hilversum II — Muzyka cy-|byłerm u pięciu krawców i jak myślisz, czy znalazłem to 


Kolonia — 


gańska. 
24.00 


Koncert z 
Hambaorza. i 


Frankfurt i 


dopłata za odnoszenie do 


Adres 5807, 44.01, 35-24, 36-25; po godz. 
odpowiedzialny: Jan azak z Poznania, 
Władysław Maciąg, Łódź, ul. 

Leśniewicz z Poznania, — 
padków, spowodowanych siłą wyższą, 
odpowiada za dostarczenie pisma a 


starczonych .umerów lub odszkodowania. 


sze c domu. łgzemplacz pojedyńczy codzienny 10 eroszy, niedzielny 15 gr. 
redakcji i administracji centralnej: Poznań, św. Marcin 
19 oraz w niedziele i święta tylko: 40-72. Redaktor 
Za wiadomości 
Piotrkowska 951. Za ogloszenia 
Rękopisów niezamówionyc 
przeszkód w zakladzie, strajków itp., wydawnictwo mie 
prenumeratorzy nie mają prawa 


czego szukałem? 
— Wiem, czego szukałeś: kredytu. 


(M) | 
(„Lucerna', Brno), : 


miesięcznie 2,35 oraz odpowi. 


10. "Telefony: 40-72, 14-76, 
i artykuły z m. Łodzi odpowisda 
a i reklamy odpowiada Antoni 
redakcja nie zwraca. — W razie wy» 


domagania się niedo: 


10) 
— Hanka!... Jasiek!..a — za- | ko 
krzyknął on z kolei | 9 
Milczenie. 


— Gdzieżby się oni podzieli? 
rózglądał się Dębicz. 

Naraz z drwalni wybiegł pies i 
skomląc żałośnie przypadł staremu do 
nóg i okrwawionym pyskiem targał go 
za kapotę oglądając się wyczekująco 
na drwalnię, 

— Coś się musiało stać... — rzekł 
z głuchym niepokojem. 

„ „Zrobili dwa kroki naprzód i stanęli 
Jak wryci. 

Z drwalni wysunęła się Hania tru- 
pio-bląada, uwalana w krwi i pyle. Na 
widok rodziców spazm bólu wykrzy- 
wił jej twarz, zbliżyła się ku nim 
chwiejnie i usunęła do nóg z jękiem: 

Matuś... Tomek Jaśka... Kain... 
— zemdlała znowu. 

Dębiczowa przez moment trwała 
jak przykuta do miejsca, potem jak 
szalona rzuciła się do drwalni i uj- 
- WP" BER 0200 gg aa E EO DM 


== «..Tąbnął brata z 


rzawszy syna z rozrąbaną głową, leżą- 
cego w kałuży krwi, jak ugodzońna w 
samo serce chwyciła się za pierś: 

— Jezu!... Jaśl... wydała z 
siebie rozdzierający jęk i jak podcięta 
topól zwaliła się na trupa bez duszy. 

Krzyk ten przywrócił władzę w no- 
gach starego. Ruszył i on, lecz zaj- 
rzawszy jeno do drwalni, cofnął się z 
wyrazem obłędnej grozy i chwyciwszy 


a Spore 


AS 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA — NAPISAŁ MICHAŁ POLONUS 


się oburącz za głowę jął biegać w kół- 
jęcząci 

— Jezu!... Jezu!... 

Ktoś z nadchodzącej gromady u- 
słyszał ten jęk i stanął zaciekawiony. 
Wkrótce podwórze wypełniło się tłu- 
mem, który otoczył Dębicza i zemdlo- 
ną Hanię, zasypując się wzajemnie 
pytaniami, co się stało. Nikt jednak 
nie umiał dać żadnego wyjaśnienia, bo 
stary wciąż nieprzytomnie powtarzał 
swoje, Hania zaś nie dawała znaku 
życia. 

Zrazu myśleli, że to Hania w jakiś 
okropny sposób leży zamordowana i 
stary dlatego odchodzi od zmysłów. 
Niebawem jednak. ratujące ją kobie- 
ty, obwieściły że żyje, że zemdlała tyl- 
ko, a pokrwawiona nie wiadomo z ja- 
kiego powodu. 2 

Kiedy nieboraczka przyszła nieco 
do siebie — tłum, żądny ciekawości 
zasypał ją pytaniami, ale miała ino 
tyle sił, by wskazać ręką miejsce zbro- 
dni. 


tyłu w głowę..s; 

Sołtys pierwszy pobiegł i znieru- 
chomiał, ale po chwili podbiegł do 
Dępbicza i zaczął nim trząść, krzycząc: 

— Stary! Na rany Boga! Co się tu 
porobiło? 

— Zabił. — Zabił.. — jęknął, pa- 
trząc błędnie. 

— Kto? 

— Jezu! Jezu! = zakręcił się zno- 


wu, chwytając za włosy. 


S c w AZ Z 


Sołtys stanął bezradny. 

— Zapamiętał się chłop z bólu — 
szepnął do siebie, a potem wrzasnął 
na tłum: 

— Nie gapta się, ludzie, do diabła! 
Trza coś radzić. — Niech baby ratują 
starą, a wy który z chłopców pioru- 
nem po doktora i żandarmów. — Dzie- 
ciarnia marsz do chałup! Nic tu po 
was! 

Za chwilę pozostał tylko on i parę 
kobiet, które przeniosły Dębiczową do 
domu i tam z pomocą Hani starały się 
przyprowadzić do przytomności, reszta 
porozchodziła się do chałup, aby coś 
zjeść, zanim żandarmi przyjadą. 

Najciekawsi jednak skupili się przed 
bramą, czekając i komentując to, co 
się stało. Wszyscy czuli się wstrzą- 
śnięci nieszczęściem Dębicza, żałowali 
zamordowanego i nie mogli wyjść ze 
zdumienia, jak to się stało? 

Snuli najrozmaitsze domysły, a o 
Tomku zapomnieli, zresztą przez myśl 
by im nie przeszło, by dopuścił się 
zbrodni, nie wiedzieli wszakże o jego 
stosunku do Hani i Jaśka, bo ani on 
sam, ani nikt z rodziny Dębicza nie 
wtajemniczali nikogo w sprawy oso- 
biste. Stali przed straszną zagadką, 
którą mieli rozwiązać żandarmi nie- 
mieccy, nie przypuszczali jednak, że 
stanie się to niebawem, 

Coraz niecierpliwiej spoglądali ku 
drodze, naraz paru wyrostków nad- 
biegło, wołając: : 

— Jadą! Jadą! Są już we wsi! 

— Runęli z powrotem do podwórza. 

Dębicz siedział teraz na progu staj- 
ni i oburącz ściskał głowę. jakby mu 
pęknąć chciała — zastygły i nieprzy- 
tomny z rozpączy. Sołtys siedział ©- 
bok niego i też milczał, bo ani słowa 
więcej wydobyć z niego nie zdołał. Na 
słowa „jadą wstał i pytająco spojrzał 
na gromadę. 

— Jadą! — powtórzyli cicho. 

Przyłączył się do gromady. 

Za chwilę czterech żandarmów i le- 
karz gramoliło się z wozu, po czym je- 
den z Niemców zwrócił się po polsku 
do gromady: 

— Który z was tu sołtysem? 

— Ja! — wystąpił naprzód. 

— Co się tu stało? 

— Ano zabił ktoś młodego Dębi- 
cza, ale kto i za co, nikt nie wie. 

— Gdzie zabity? = prowadź pan! 

Ruszyli ku drwalni, tłum za nimi. 

— Halt! — krzyknął groźnie żan- 
darm. Tłum wstrzymał się, 

Żandarmi weszli i patrzyli na ofia- 
rę zbrodni. 

— Verflucht! — mruknęli, podno- 
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sząc okrwawioną siekierę į dzierące sią 
spostrzeżeniami. 

Lekarz ostrożnie badał trupa, po 
chwili machnął ręką i dał krótkie wy» 
jaśnienie, które jeden skrzętnie zano% 
tował. 

— Panie doktorze — ozwał się sol 
tys — tam w chałupie matka zabitego 
leży prawie bez życia. 

— (o? i ona? 

— Nie, ot z bólu i żałości tylko, A 
kobiety... 

— Dobrze — zgodził się prędko i po- 
wiedziawszy coś żandarmom skiero- 
wał się do domu. 

žandarmi tymczasem wymierzali 
ślady stóp, szwargotali między sobą, 
wreszcie znowu, mówiący po polsku 
zwrócił się do sołtysa: 

— Co pan wiesz o tymm morder- 
stwie? 

Sołtys ramionami wzruszył , | 

— Nic, proszę pana, bo nikt nic nie 
widział, ani słyszał, a staremu Dębi- 
czowi pomieszało się widać w umyśle 
i nijak dowiedzieć się nie było można. 

Niemcy podeszli do Debicza i pè 
patrzyli się nań. 

— Gospodarzu. Kto zabił waszego 
syna? — rzekł dobitnie żandarm, kła- 
dąc mu ciężką rękę na ramieniu, 


Mundury i groźne twarze Niemców 
obudziły snać błysk świadomości w 
oczach starego, bo podniósł głowę i 
zerwał się. 

— Kto? Jezu! — chwycił się zno- 
wu za włosy i opadł. 

— Gadajcie prędko. Śledztwo robi- 
my... Kto widział? — potrząsał nim 
Niemiec, pytając ostro. 

— Hania.. Hania.. — jęknął i ska- 
mieniał znowu E 
— Kto to jest? — zapytał sołtysa. 

— Wychowanica jego. 

=- Sprowadzić ją tu! — rozkazał 

Sołtys puścił się biegiem į po chwili 
przyprowadził, drżącą, jak listek osi- 
ki, Hanię. 

Żandarm spojrzał na nią bystro. 

— Byłaś świadkiem morderstwa 
podobno? Kto je popełnił? 

— Tomek.. brat Jaśka... 
krztusiła z trudem przez łzy. 

Żandarm spojrzał ze zgrozą na soł- 
tysa. 


— wy 


— Brat? 
— Chryste! — Sołtys chwycił sią 
za głowę. — Nie rodzony, ale... Bożel 


— O co im poszło? — zapytał zno- 
wu Niemiec Hani. 

Łkała tak boleśnie, że nie mogła 
zdobyć się na słowa. 


(Ciąg dalszy nastapi). 
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Wtem w ciszy nocnej rozlega się 
rozdzierający Żałosny jęk. Towarzysze 
Tu-Doca poruszają się. Bez szmeru, 
jak cienie, Syjamowie prostują się, 
trzymając broń w ręku. Z radosną 
skwapliwością chowają fajeczki. ` 

Zalim, źledzący ich ruchy po przez 
zarośla, rozumie, że fatalna chwila 
nadeszła. Rozumie, że żałosny jęk jest 
głosem kajmanów. Znów żałosna skar- 
ga rozdziera powietrze, a echo ją nie- 
sie daleko, daleko... Potem jęków przy- 
bywa coraz więcej i coraz są groźniej- 
sze. 

To narada potworów nad szuka- 
niem zdobyczy dla zaspokojenia głodu. 

Nasi podróżni truchleją. Za chwilę 
oni będą zdobyczą tych okrutników. 

Słychać plusk wody... 

Potem trzask gałęzi i krzaków... 

Potwory są już ha brzegu i torują 
sobie drogę. W tej groźnej chwili Liz- 
zie robi straszne postanowienie. To 
miłość, ten boski geniusz życia, daje 
natchnienie. 

— Umrzeć to nic — mówi z boha- 
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terskim spokojem. — Dwie rzeczy tyl- 
ko są straszne: cierpienie i hańba. 

A kiedy towarzysze'spojrzeli na nią 
pytająco, odpowiedziała: 

— Hańba nas czeka, jeżeli się do- 
staniemy w ręce Odorpa, 

Wszyscy w milczeniu pochylili gło- 
wy. 

— Możemy uniknąć cierpienia, je- 
żeli tylko zechcemy. r 

— Jeżeli zechcemy? 

— Bezwątpienia, Mamy przecie dwa 
rewolwery i dwanaście nabojów... a 
jest nas tylko siedmioro. 

Helena wydaje okrzyk, który głu- 
szą jęki potworów. 

Już, już są blisko zdobyczy. 

— Mateczko moja — ciągnie Lizzie 
— pobłogosław tę zbawczą broń. Patrz: 
tylko jedno poruszenie palcem, wy- 
strzał i więcej się nie cierpi. A dusza 
ulatuje na najwyższe rozkosze, prze- 
znaczone dla tych, którzy tu cierpieli. 

Rozchylają się gałęzie, trzeszczą ło- 
dygi., W powietrzu rozchodzi się 
smrodliwy oddech potworów. 

Kajmany już nie jęczą. Dojrzały 


ofiary i radość swą objawiają stra- 
szliwym mlaskaniem zabójczych 
szczęk. 

Jedeń z nich, widocznie niecierpli- 
wszy od towarzyszy raptownym sko- 
kiem przedziera się przez zarośla i z 
otwartą paszczą, z oczami krwią na- 
biegłymi kieruje się ku Lizzie, 

Zalim i Prudent zasłaniają qdziew- 
czynkę swym ciałem. 

Ojciec i kochanek chcą oddać życie 
za ukochaną. 

— Rewolwer panie Prudent! 
szepce Lizzie. 

Prawda rewolwer! 

Ocalenie od cierpień i hańby... 

Siedem wystrząłów sprowadzi Tu 
Doca z wojownikami, lecz już zastaną 
jedynie trupy. 

Więc Prudent, drżący i siny z bólu, 
opiera broń na białym czole Lizzie, 
która ze spuszczonymi powiekami o- 
czekuje odważnie śmiertelnego ciosu. 


Inżynier Darel, cały oblany zim- 
nym potem, mierzy w serce ukochanej 
Lucynki. 

Wtem... 

— Co to znaczy?... 

Powietrze drży od strasznej kano- 
nady, Słychać jęki ranionych.. Hałas 
uciekających... trwogę. 

Krokodyle na odgłos strzałów ucie- 
kają do rzeki, szukając schronienia w 
jej głębinach. 

Tymczasem jakiś głos dźwięczny, 
wesoły wykrzykuje po francusku: 

— A to dobre! Hultaje! Trzeba raz 


przecie nauczyć tych syjamskich nic- 
poniów, że prawy brzeg Mekongu na- 
leży do Francji i wara im do niego! 

To patrol francuski z Le Lung, po- 
wracając łodzią z nocnego objazdu 
brzegów rzeki, tak cudownym trafem 
ocalił życie zrozpaczonych siedmiu 
istot. 

Wolni, szczęśliwi pod opieką dziel- 
nych wojaków francuskich, nasi po- 
dróżni odjeżdżają w obszernej łodzi 
do bezpiecznego schronienia, 


ZEMSTA WILMA ODORPA 


Biały, ładny domek z rozległym 
tarasem, ocienionym bujnymi pnący- 
mi roślinami, roznoszącymi przyjem- 
ny zapach dokoła, był własnością 
i siedzibą p, Darsona, podprokuratora, 
a w tej chwili zastępcy prokuratora 
sądu republiki w Sajgonie (stolica Ko- 
chinchiny francuskiej), będącego o- 
bechie ña urlopie we Francji. 


„P. Darson jest trzydziestopięciolet- 
nim mężczyzną wysokiego wzrostu, 
szczupły i zgrabny. Postawa sztywna, 
ruchy rozważne, obmyślane. Twarz 
starannie wygolona i wiecznie mrużą- 
ce Oczy poza złotymi binoklami. 

Godnie reprezentując powierzony 
sobie urząd, gorliwie ściga winowaj- 
ców, których zresztą widzi wszędzie 
i na każdym miejscu, 


tCiąg dalszy nastąpi). 


Mimo przedziwnej harmonii w wszech- 
świecie dzieją się tam przecież katastrofy, 
których ofiarami stają się ciała niebie- 
skie. To, co widzimy często jako spada- 
jące gwiazdy, nie jest niczym innym, 


jak szczątkami rozbitych światów, 


które w atmosferze ziemskiej rozżarzają 
się, świecą i przeważnie jako nieszkodli- 
wy pył padają na ziemię. Ale bywa też 
inaczej. Znane są wypadki, gdzie do na- 
szej ziemi dotarły 


z zaświatów olbrzymie bryły, 


które w danym razie mogły były wywołać 
nielada katastrofy. Do nich należy prze- 
de wszystkim meteor, który przed milio- 
nami lat spadł na ziemię i ugrzązł tutaj 
w dzisiejszym stanie Arizona. Jest tam 


- ponura dolina zwana „Doliną Księży- 
cową'. 


nie dla tego, żeby ona specjalnie dużo gro- 
madziła światła księżycowego, lecz z tego 
względu, że podobnie, jak krajobraz księ- 
życowy, zieje ona beznadziejną pustką. — 
Jeżeli jadąc z Taos w Nowym Meksyku 
minęło isę pótężną dolinę rzeki Rio Gran- 
de i za Albuquerque zapuści się w fanta- 
styczną okolicę górską, zauważy się ną- 
gle ku wielkiemu zdziwieniu, 


jak bardzo się tutaj przyroda zmieniła, 


Żadnego śladu życia, głębokie urwiska 
przerzynają gów a wreszcie dociera się do 
potężnej kotliny górskiej, której strome 
boki mają wygląd krateru a z której zieje ' 
dziwnie stęchły zapach. Wszędzie widać | 
stożki lawy i wiele setek małych kraterów, : 
na kształt lejów pocisków armatnich. Ca- 


| 

ła kotlina groteskowo poszarpana jest wy- 

raźnym 

śladem owej potężnej katastrofy 
żywiołowej, 

która tutaj wydarzyć się musiała przed 
( 
| 


milionami lat. Nie ulega wątpliwości, że 
jakiś olbrzymi meteor rozpruł tu kiedyś 
ziemię, tworząc tę gigantyczną kotlinę 
górską. Posiada ona osobliwość w posta- 
ci, 

skamieniałego lasn, 


jednego w swoim rodzaju na świecie. Jest 
to arena kilkuset drzew i krzewów, które 
doszczętnie pokryte są lawą, robiąc wra- 
żenie przedmiotów z kamienia. Kiedy on- 
giś meteor, rozpalony do białości, spadł na 
ziemię, stopiły się masy piasku i kamieni 
a płynna lawą zalała las, 


tworząc ów cud przyrody. 


Ten cud przyrody stał się świeżo przed- 
miotem nowego „cudu“. Do finansistów 
amerykańskich zgłosił się niedoszły inży- 


nier, nazwiskiem Smith, proponując im 


eksploatację owego meteoru z Doliny 
Księżycowej. 


Plany i obliczenia wszelkie miał goto- 
we. Udało mu się nawet pozyskać dla 
swego planu Forda. 


Zapewnił on sobie 


„ae Ulica ku czci 
+. dzielnego ambasadora 


W Paryżu prowadzone są roboty przy 
przebijaniu nowej alei w przedłużeniu 
Avenue Victor Emmanuel III. Nowa arte- 
ria otrzyma imię Myrona T. Herrick, am- 
basadora Stanów Zjednoczonych A, P, W 
ten sposób cała Francja pragnie złożyć 
hołd. dzielnemu dyplomacie, który w cięż- 
kich dla Paryża godzinach sierpniowych 
1914 r. zdecydował się pozostać w zagrożo- 
nym mieście. 
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ZBOŻE DOJRZEWA 


„się małym rajem na ziemi. 


poprzednio prawa eksploatacyjne i chce 
być przedsiębiorcą, poszukując jedynie ka- 
pitalistów dla sfinansowania interesu. 


Mr. Smith zdołał już uzyskać pewne 
kapitały dla założenia własnego biura i 
prowadzenia dalszych prac przygotowaw- 


czych. Wartość kruszcu, szczególnie niklmy 
zawartego w meteorze, szacuje się co naj- 


mniej na 20 milionów dolarów. (Kk) 


Resztki grodu Polan z lat 700-1100 po Chrystusie 


Ciekawe odkrycia na półwyspie biskupińskim 


skim 650 m kw., znajdując na tej prze- | obronnego i zagadkowego pomostu, od- 


W okresie od 1 maja do dn. 18 czerw- 
ca rozkopano na półwyspie biskupiń- 


strzeni dalszą część falochronu, wału 


«ze 


BAR W WODZIE 


Na Riwierze francuskiej podczas panujących tamm obecnie upałów ogromnym 
powodzeniem cieszą się kawiarnie umieszczone w wodzie 


Szlachetny zawód ogórka 


Smakołyk jedynie dla zamożnych — Ogórki w trumnie dla 
nieboszczyka — Rożprute żołądki - Ogórki przedłużyły życie 
skazańca 


Nasz pospolity ogórek, to nie byle kto. 
Ma on swoją świetną przeszłość. 

Pierwszymi amatorami ogórków byli 
Grecy i Rzymianie, Hodowali oni ogórki 
w cieplarniach i otaczali je wonnymi krze- 
wami, by nadać im specjalnie przyjemne- 
go aromatu. Wówczas to ogórek był sma- 
kołykiem jedynie dla ludzi bardzo zamoż- 
nych, Dobry ton wymagał posiadanie wła- 
snych cieplarni. Oprowadzano po niej z 
dumą gości, a kiedy zamierzano kogoś 
szczególnie uwenerować, robiono mu pre- 
zent z ogórka. 

W Rosji był czas, kiedy ogórek był nie- 
jako potrawą narodową. Rosjanie też 
wymyślili sposób zaprawiania ogórków, 
które następnie jedzono z suchym chle- 
bem. 

U Persów i Arabów ogórek był zawsze 
przedmiotem najwyższej czci i tylko wy- 
brani mogli się nim raczyć. Kiedy w 
Smyrnie wychodowano i zerwano pierw- 
szy ogórek, całe miasto chwilę tę obcho- 
dziło bardzo uroczyście. Przy zbieraniu 
ogórków strzelano z armat. 

O straszliwym wodzu mongolskim Ta- 
merlanie, który przez 25 lat ujarzmiał Per- 
sję, donoszą, że tylko wówczas łagodniał, 
gdy mu dawano w darze ogórki. Kiedy 
okrutnik ten w roku 1405 wreszcie zam- 
knął oczy, wyswobodzony lud złożył do je- 
go grobowca koszyk z ogórkami. ażeby, 
mając ulubioną swoją potrawę już w gro- 
bie, nie potrzebował, broń Boże, zmar- 
twychwstać. A że ogórki były wówczas 
szczególną osobliwością. przeto w kilka 
dni po tym. ktoś pozbawił Tamerlana jego 
smakołyku. 

Kiedy Mohammet II w roku 1453 zdobył 
Konstantynopol i wyniósł do godności sto- 


licy imperium tureckiego, chwilę tę dzie- 
jową uczcił wspaniałym festynem. Jako 
specjalność podać miano do stołu olbrzy- 
mi półmisek zaprawionych ogórków. Po- 
tężny władca sam odliczył sztuki, Na nie- 
szczęście brakło dwóch. Mohamrnet sza- 
lal ze złości, tak, iż wszyscy jego podwład- 
ni uciekli w przestrachu. Ale złodziej się 
nie znalazł. Rozszaląły władca przywołał 
paziów i zaczął jednemu po drugim wła- 
snoręcznie rozpruwać brzuch, ażeby się 
przekonać, który z nich połakomił się na 
ogórki. Kiedy zabierał się właśnie do wy- 
konania 8-mej egzekucji, przybyli pierwsi 
goście, co uratowało życie paziowi. Gniew 
Mohammeta pierzchnął dopiero, gdy za- 
czął jeść ogórki. 

W najwyższy ambaras wprowadziły 
ogórki kata w 17-tym wieku w mieście 
Frankfurcie n/M. Skazany na śmierć 
zbrodniarz, któremu kat następnego dnią 
ściąć miał głowę, korzystając z przysługu- 
jącego skazańcom przywileju, zażądał na 
śniadanie — ogórków. Utartym zwycza- 
jem w ostatnim śniadaniu skazańca udział 
brały wszystkie obecne przy egzekucji oso- 
by, nawet sędziowie i duchowni. Okazało 
się jednakże, że w całym Frankfurcie nie 
było tego rarytasu. Skazaniec jędnakże 
obstawał przy tym, żeby spełniono jego 
ostalnie życzenie. Kat był w rozpaczy, 
Wreszcie udało mu się uzyskać odrocze- 
nie egzekucji, aż nadeszły upragnione o- 
górki — z Rosji. Że to zajęło sporo czasu, 
nie potrzeba dodawać. Kiedy więc poda- 
no ogórki skazańcowi, tenże oświadczył, 
że ogórków nie lubi i powyrzucał swoją 
część przez otwarte okno. Ogórki przedłu- 
żyły mu życie, a oto mu właśnie chodziło. 


= Wyspa Robinzona Cruzoe — uzdrowiskiem 


Któż nie pamięta z dzieciństwa przygód 
Robinsona Cruzoe, którego los rzucił na 
bezludną wyspę? 

Dziś, gdy minęło wiele !at od epoki, w 
której żył twórca Robinsona — Daniel De- 
foe, bezludna wyspa Jnan Fernandez ma 
stać się uzdrowiskiem. 

Tak zdecydował rząd chilijski, który 
przeprowadził już dokładne rozplanowa- 
nie oryginalnego bądź co bądź uzdrowi- 
ska, Co prewda wyspa Juan Fernandez 
posiada wszelkie dane ku temu, aby stać 
Ma ona za- 


ledwie 20 km długości i 7 km szerokości, 
ale na tej przestrzeni rosną w stanie dzi- 
kim wspaniale winogrona. brzoskwinie i 
wiele roślin egzotycznych. 

W chwili obecnej na wyspie luan Fer- 
nandez nie ma jeszcze stałych mieszkań- 
ców, jednak gdy plany rządu chilijskiego 
dojrzeją — maleńka wyspa stanie się za- 
pewne celem licznych wycieczek turystów, 
którzy będą chcieli zasosztować życia Ro- 
binsona Cruzoe w pełnym nowoczesnym 
komforcie, 


cinek 6 i 7 ulicy poprzecznej oraz dol- 
ne części dwu domów (48 i 49). 


W warstwie kulturowej wydobyte 
kilkaset najróżnorodniejszych narzę- 
dzi i przedmiotów, wśród których znaj- 
dują się liczne ułamki niszczejących 
form odlewniczych do przedmiotów 
brązowych, bransolet, naszyjników 1 
szpil, kilka zabawek-grzechotek z gli- 
ny, gliniana figurka jaszczurki, ułamki 
bransolety z blachy brązowej, kilka ły- 
żek glinianych, dziesiątki narzędzi x 
rogu i kości, oraz dwie duże kamienne 
płyty żarnowe. 

Na 6. ulicy napotkano na nagroma- 
dzone muszle szczeżuji jeziornej, któ- 
re mogły służyć bądź jako pokarm dla 
zwierząt domowych, bądź w formie u- 
tartych skorup do iabrykacji masy in- 
krustacyjnej, którą wypełniano głębo- 
ko ryte ozdoby naczyń. Wszystkie 
wspomniane przedmioty pochodzą s 
dolnych warstw kulturowych z wczes- 
nej epoki żelaznej z lat 700—400 przed 
Chrystusem. 


Ponad warstwą kulturową z wcze- 
snej epoki żelaznej, leży warstwa kul- 
turowa zawierająca zabytki staropol- 
skie z okresu wczesnodziejowego z 
wieku VII do XI po Chr, z grodu zało- 
żonsgo również na półwyspie w tym 
okresie przez Polan. Stąd na półwyspie 
jeziora  biskupińskiego  rnajdujemy 
szczątki grodu prasłowiańskiego z 
wczesnej epoki żelaznej z lat 700—400 
przed Chr., a ponad nim resztki grodu. 
Polan z lat 700—1100 po Chrystusie. 


e—a 


Co kraj to obyczaj 


Trudno nam nieraz zrozumieć, jak mo- 
gą poszczególne plemiona zjadać swoich 
sąsiadów, wierzyć w to, że drzewo jest bó- 
stwem, a krowa świętym stworzeniem. — 
Wszystko zależy od punktu widzenia. Na 
przykład, kiedy kapitan Soeke dostał się 
do niewoli, miał zabawne wydarzenie. 


„Kiedym się przechadzał, — opowiada 
— żeby się trochę rozruszać, tubylcy zwo- 
ływali sąd wojenny, w celu zbadania po- 
budek, które mnie do tego skłoniły; byli 
bowiem przekonani, że knuję jakieś nie- 
przyjazne dla nich zamiary, ponieważ 
zdaniem ich, żaden człowiek, będący przy, 
zdrowych zmysłach, napróżno nie trudnił- 
by się chodzeniem". 

Podobne zdarzenie miało miejsce w In- 
diach, gdzie jeden z mieszkańców wy- 
krzyknął: „Cudowne są dzieła Ałłacha, oto 
Frank ten spaceruje, chociaż mógłby sie- 
dzieć, gdyby mu się podobało!" 


KKWOLTA W JAMAJCE 

W Kingston na wyspie Jamajka wys 
bucht strajk generalny robotników por- 
towych — murzynów, przy czym doszła 
do krwawych zajść 


